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WOJEWÓDZKA
Rada Narodowa

obradowała nad sprawami
życia kulturalnego
W Y B R Z E Ż A
W dniu wczorajszym od- kulturalnego na Wybrzeżu 

była się sesja Wojewódzkiej w ciągu ostatniego roku, o- 
Radv Narodowej poświęco- mawiający sukcesy 1 błędy 
na omówieniu spraw związa oraz postulujący zadania na 
nych z rozwojem kultury i przyszłość w tej ds'edz!nie 
twórczości ludowej na Wy- —wygłosił zastępca przewód 
brzeżu, ze szczególnym u- niczącego Prezydium WRN 
wzglęcjnieniem odcinka wiej tow. M. Gregorek. Po nim 
»kiego. Przewodniczył obra- głos zabrał tow. Ryńduch— 
dom prof. Bukowiecki, rek- przewodniczący komisji kul 
tor Wyższej Szkoły Muzy.cz tury WRN. Odczytał on spra 
nej w Sopocie. Referat na- wozdanie z rocznej dzialal- 
świetlający rozwój życia ności komisji kultury WRN,

; a następnie wnioski komisji. 
Dyskutanci rozszerzyli jê

Plan przebudowy
Górnośląskiego

Okręgu Przemysłowago
Uchwalą Prezydium Rzą 

du powołany został specjał 
ny zespół fachowców pod 
przewodnictwem zastępcy 
przewodniczącego PKPG mi­
nistra Lesza w celu koordy­
nacji prac związanych z.wiel 
kim planem przebudowy 
Górnośląskiego Okręgu Prze 
myślowego (GOP).

O bszar GOP w ynosi ok. 2.40« 
km  kw . i je s t zam ieszkały  przez 
1,7 m in  ludności. GOP obejm uje  
przeszło 50 kopaln i w ęgla k a ­
m iennego , ok. 409 dużych  1 ś.ed  
n ich  zakładów  przem ysłow ych.

W sam ej niecce w ęglow ej 
GOP, k tó ra  obe jm u je  ok. 33 
p roc. pow ierzchni G órnośląsk ie­
go O kręgu P rzem ysłow ego zn a j­
du je  się 1!) m iast i 5 uprzem ysło 
w ionych  osiedli.

Generalne założenia planu 
regionalnego GOP przewidu­
ją przebudowę struktury 
Górnośląskiego Okręgu Prze 
myślowego tak, aby można 
było w pełni wykorzystać i 
rozwijać podstawowe siły. 
wytwórcze i polepszyć wa­
runki bytowe ludności 
przez zapewnienie im bez­
pieczeństwa i higieny pracy, 
mieszkań i wypoczynku.

Plan ustala stworzenie 
warunków do lepszej pod 
względem technicznym i e- 
konomicznym eksploatacji 
górniczej, budowę nowych 
kopalni węgla oraz budowę 
i »-rozbudowę zakładów prze. 
myślowych związanych z 
GOP.

W m iastach  w chodzących  do 
n ieck i w ęglow ej ogran iczony  zo 
stan ie  dopływ  ludności p rzy  je d ­
noczesnej rozbudow ie osiedli 
m ieszkan iow ych  i u rządzeń  usłu 
gow ych. P rzew idu je  się pow ięk­
szenie ilości b ib lio tek , tea tró w , 
rozhudowrę w yższych uczeln i i 
szp ita ln ic tw a . P ro je k tu je  się ta k  
że e lek try fik ac ję  ru ch u  kolejo- 
tyego w ęzła śląskiego i budow ę 
K anału  Śląskiego, łączącego gór- 
ną  W isię z O drą,

Poważna część zadań pla­
nu regionalnego GOP bę­
dzie ujęta w najbliższym pla 
nie 5-letnim. Będzie to po­
czątek wielkiej pracy nad 
przebudową Śląska.

Proletariusz«
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  sTę 1GKOSmmm
Organ KW  Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Z  U R O C Z Y ST O ŚC I 10-LEGIA
Filharmonii i Opery Bałtyckiej
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szczo bardziej tematykę ob­
rad, oddalając się niejedno­
krotnie od zasadniczego jej 
kierunku. Istotna dla_ dysku 
sji była wypowiedź tow 
Szczeblewskiego, sekreta­
rza KW PZPR. Mówił on o 
formach i treści współpra­
cy kulturalnej miasta ze 
wsią i zwrócił uwagę na 
sens polityczny tego zagad­
nienia. Wyrażane przez se­
kretarza KW PZPR uwagi 
o pracy świetlic wiejskich i 
domów kultury — bezno- 
średnio wiązały się z ostat­
nią uchwałą Prezydium Rzą 
du w sprawie świetlic, klu 
bów i domów kultury.

Celne zdania wyrazili rów 
nież towarzysze — Kosiń­
ski, mówiąc o potrzebie zor 
ganizowanej akcji wycie­
czek wiejskich do teatru i 
na inne imprezy kulturalne 
w trójmieście i miastach po 
wiatowych oraz o koniecz­
ności budowy sali widowi­
skowej w Sopocie; Smolana 
— na temat pełniejszego wy 
korzystania plastyków do
rozwiązywania codziennych 
problemów estetyki użyt.ro- 
wei naszego życia; Dobrzyń­
ski — o konieczności wzbo­
gacenia i uatrakcyjnie­
nia życia intelektualnego 
młodej inteligencji,

W sumie referaty oraz dy 
skusja rozszerzyły znacznie 
pogląd radnych WRN na 
sprawy kultury Żałować jed 
nak należy, że wielu dysku­
tantów nie przygotowało się 
dostatecznie do sesji, trak­
tując ją jako okazję do 
wypowiedzenia szeregu bo­
lączek w tych sprawach, fi­
le nie próbując ustosunko­
wać się do całości zagadnie 
nia i tym samym pomóc Pre 
zydlu m WRN lepiej kiero­
wać życiem kulturalnym Wy 
brzeża

Projekt nowego 
kodeksu karnego

Zakończenie IV  Zjazdu

Zrzeszenia Prawników Polskich

JUBILEUSZ 
TEATRZYKU BIM BOM

W niedzielę odbyło się 
uroczyste, 50 przedstawię 
nie studenckiego teatrzy­
ku „Bi m-Bom",

Z okazji jubileuszu te­
atrzyku Bim-Rom redak­
cja nasza dołącza się do 
wszystkich, którzy życzą 
młodym artystom dalsze-
0 0  rozwoju ich teatrzyku
1 dalszych sukcesów.

Na zdjęciu: fragment 
parodii filmowej — scena 
z filmu włoskiego z udzia 
łem Danuty Anders i Ta­
deusza Chyły.

Fot. Z. K osycarz

WARSZAWA PAP. 19 bm. zakończyły się trzydniowe 
obrady IV Krajowego Zjazdu Zrzeszenia Prawników Poi 
skich. W ostatnim dniu zjazdu na obrady przybył ser­
decznie witany przez zgronia dzonych prezes Rady Mini 
strów Józef Cyrankiewicz.

W końcowej dyskusji za- przepisów o stosunkach pra- 
brał głos minister sprawiedli cy, albo o ubezpieczeniu spo
wości Henryk Świątkowski, 
który przedstawił uczestni­
kom zjazdu podstawowe za­
łożenia opracowanego ostat­
nio projektu nowego kodek­
su karnego.

Projekt ten obejmuje cało
kształt naszego ustawodaw-

łecznym, za naruszenie prze 
pisńw o bezpieczeństwie i 
higienie pracy, za zatrudnie­
nie kobiet lub młodocianych 
przy pracach dla nich wzbro 
nionych, za odmowę przyję­
cia do pracy kobiety ciężar­
nej, za uniemożliwienie lub 

stwa karnego. Jednolity cha- utrudnienie realizacji wyna

Jak już inform o­
w aliśm y, w ubiegłą  
sobotę odbył się jubi 
leuszow y koncert z 
okazji dziesięciolecia  
Filharm onii B ałtyc­
kiej W czasie uro­
czystości w ielu pra­
cowników Fifharmo- 
lii i Opery B ałtyc­

kiej otrzym ało zasz­
czytne odznaczeni- 
naństwowe.

Na zdjęciu: dyrektor Filharmonii, dr Zygmunt La- 
toszewskl, odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski w rozmowie z solistami Opery 
•; Baletu: Gdańcem, Hanką Zawadzką i Hanką Tar­
nawską, którzy odznaczeni zostali złotymi krzyżami 
zasługi.

rakter nowego kodeksu kar­
nego przyczyni się do umoc­
nienia praworządności ludo­
wej. W najbliższym czasie 
projekt ten ogłoszony zosta­
nie drukiem oraz poddany 
szerokiej dyskusji nie tylko 
w środowiskach prawni­
czych, ale ł wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa. Po za-

lazku lub pomysłu racjona­
lizatorskiego.

Min. Świątkowski podkreś 
lił również, że projekt no­
wego kodeksu karnego prze 
widuje zaostrzenie sankcji 
karnych za łapownictwo, za 
wiera on także nowe prze­
pisy o skuteczniejszym za­
bezpieczeniu przestrzegania

sięgnięciu opinii społecznej 1 praworządności przez orga- 
opracowanlu poprawek, pro- p0Wołane do ścigania i

karania przestępców.
W rozdziale „p rzes tę p stw a  prze 

Ciwko porządkow i publicznem u 
p ro je k t zaw iera  p rzep is k a rn y  o 
chu ligaństw ie , p rzew id u jąc  karę  
do ro k u  w ięzien ia  za dopuszcze­
nie się w y b ry k u  chu ligańsk iego , 
z m ożliw ością stosow ania  su ro w ­
szej san k c ji k a rn e j za ostre  prze 
Jaw y tego p rzestęp stw a .

Isto tne  zm iany  w prow adzą pro

PIB13B1P.  l i i l l R l B i

WROCŁAWSCY 
FILMOWCY 

BUDUJĄ TELEWIZOR 
O DUŻYM ZASIĘGU

Członkow ie k lu b u  te c h n ik i I

p ra c y  z  technologam i 1 obaw ę 
przed  w prow adzan iem  p ro je k ­
tów  now ych  aso rty m en tó w  zgła 
szanych  przez a rty stó w .

W w yn iku  dy sk u sji pow zięto 
p ostanow ien ie  w łączenia  do p rac

v ,irounu» .o  ____„ ___ A d la  p rzem y słu  ja k  n a jw iększej
rac jo n a lizac ji W rocław skiej W y- *lc*by  p las ty k ó w  poprzez In sty - 
tw ó rn i F ilm ów  F ab u la rn y ch  pod tu t  W zorn ic tw a P rzem ysłow ego, 
jęli się sk onstruow ać o d b io rn ik
te lew izy jny  o dużym  zasięgu, 
Będzie on odb ierać p ro g ram y  
stac ji te lew izy jn y ch  — M oskwy, 
P aryża , Rzym u i L ondynu .

NOWA SZTUKA 
J. WARMIŃSKIEGO

h e l ik o p t e r e m
Z PARYŻA DO BRUKSELI

(Inf. wł.). P rzed staw ic ie l tow a 
rzy stw a  lo tn iczego „S ab en a“  za 
K om unikow ał o sta tn io  n a  kon- 
ie re n c ji  p rasow ej w P aryżu , że 
•z początk iem  1956 r ,  belg ijsk ie  
tow arzystw o lo tn icze  m a  za­
m ia r  u ruchom ić re g u la rn ą  ko ­
m u n ik ac ję  pasażersk ą  pom iędzy 
B ru k se lą  i P ary żem , w prow a- 
dzając  n a  te j lin ii h e lik o p te ry . I » g ro b ó w  przem ysłu  lekk iego . 
U ty te  m a ją  być h e lik o p te ry  ty  |  " ' ^ “ tan c i w skazyw ali na  n ie- 
pu  „S ik o rsk i -  
gące pom ieścić

POLSKI „RAPID"
b ije  n o r m y  Św ia t o w e
(Inf. w ł.). M in isterstw o P rzem . 

M ateriałów  B udow lanych  o trzy ­
m ało n iedaw no orzeczenie s ły n ­
nego lab o ra to riu m  b ry ty jsk ieg o  
R. H. H arry  S tanger, k tó re  prze 

Ja n u sz  W arm ińsk i, a u to r  cle- prow adza analizy  ce iuen tu  d la  
szących się n a  naszych  scenach  całej n iem al E uropy . Polski ee- 
w ielk im  pow odzeniem  sz tuk  n^ent szybkosp raw ny  „R ap id ‘% 
„Z w ycięstw o“ i „C hw asty“ , na  p oddany  probom  w edług norm  
pisa ł o sta tn io  now ą sz tukę  p t. b ry ty jsk ich  dal n as tęp u jące  wy* 
*,M elodram at“ . A kcja  now ej n -k i: w w ytrzym ałości n a  roz-
sz tuk i toczy się w środow isku  ciąganie, gdy no rm a b ry ty jsk a  
a rch itek tó w . rr7pw irt'

58“  (S-58) mo 
12 pasażerów . 

B ru k se la  będzie m iała  z P a ry ­
żem  5 połączeń dziennie, a prze 
lo t he lik o p te ró w  z h e lip o rtu  w 
B rukse li do P ary ża  trw ać  b ę ­
dzie 45 m in u t.

t: i, WALIZKOWE
FORTEPIANY

Ju ż  w k ró tce  m uzyków  i  m e­
lom anów  czeka nie lad a  n iespo­
dzianka. P racow nicy  zakładów  
„T esla“ w P ard u b icach  począw ­
szy od ro k u  1956 p rzystąp ią  do 
se ry jn e j p ro d u k c ji... fo rte p ia ­
nów  w alizkow ych.

In s tru m e n t tego rodzaju  w a­
ży zaledw ie 6,5 kg 1 m a tę  sam ą 
liczbę klaw iszy co zw ykły  for- 
j*P ian , pozbaw iony je s t nato - 

s tru n . K law ia tu ra  połą- 
\vvP,a  Jest z ap a ra te m  radio- 

,r °n  p ow sta je  na  zasa- 
i pulsów  e lek trycznych . 

fnrtir.V?m ość °  skonstruow an iu  
ła ła  w alizkow ego w yw o-
*wV52&Cẑ c*l05łowac.H lTTawdr’,-

G POPRAWĘ ESTETYKI 
WYROBÓW

PRZEMYSŁU LEKKIEGO 
O statn io  7, in ic ja ty w y  M PL 

odby ła  się n a ra d a  pośw ięcona 
spraw ie  podniesien ia  
w yrobów

dosta teczną tro sk ę  o stw orzen ie  
p .astykom  odpow iednich  w a ru n ­
ków i a tm o sfe ry  do pracy  we 
w zornictw ie, tru d n o śc i we współ

K O N C E R T
Czerny-Stefańskiej
w San Francisco

NOWY JO RK P A P . W San 
F rancisco  odbył się k o n ce rt w y ­
b itne j p ian istk i H aliny  C zerny- 
S tefańsk ie j. K oncert m iał m ie j­
sce w sali, w k tó re j p rzed  10 
la ty  została uroczyście  podpisa­
na K a rta  N arodów  Z jednoczo­
nych. L icznie p rzy b y ła  pub licz­
ność zgotow ała p ian istce  p o l­
sk ie j gorące p rzy jęc ie . P ra sa  za­
m ieśc iła  z Je j re c ita lu  szopenpw  
skiego p e łn e  u zn an ia  je c e n a je .i-

p rzew idu je  po 1 dniu  — 390 fun  
tów  n a  1 cal kw ., w ynik  był — 
EJś. W w ytrzym ałości na ściska 
n ie : no rm a p rzew idu je  po 3 
dn iach  — 3000 fun tów  na  1 cal 
kw ., w ynik — 5299.

Są to  w ynik i, k tó re  św iadczą, 
żc nasz cem en t szybkospraw ny 

e s te ty k i Jest n ap raw dę „ponad  no rm ę“ .

PIERWSZY LOT 
PODNIEBNEJ 

KARETKI RATUNKOWEJ
P rzed  p a ru  dniam i n a  lo t­

n isku  sta linogrodzk im , zaw a r­
czał po raz  p ierw szy m o­
to r  p odn iebnej k a re tk i pogo­
to w ia  ra tunkom ego . P ilo t i 
lekarz  za ję li sw e m iejsca 
1 po chw ili sam olo t w zbił się w 
pow ietrze. Nosze do przew ozu 
chorego b y ły  je d n a k  pu ste  — 
sam olo t bow iem  rozpoczął p rób ­
ne  lo ty  celem  osw ojen ia  perso­
nelu  san ita rn o -lek a rsk ieg o  z tym  
now ym  d la  niego środk iem  lo ­
kom ocji. Ju ż  za p a rę  dn i k a re t-  
k a-sam olo t rozpocznie n o rm alne  
lo iy  z chorym i.

jekt nowego kodeksu korne­
go przekazany zostanie do u- 
cbwalenia organom ustawo* 
dawczym.

M inister Ś w iątkow ski p o d k re­
ślił, że p ro je k t zachow ując  suro  
we sa n k c je  k a rn e  za popełn ie­
n ie  p rzestęp stw  najcięższych , 
o tw ie ra  w  o d n iesien iu  do In ­
nych  p rzestęp stw  w uzasadnio­
nych  w y p ad k ach  pow ażne możil „„„„„„  
wości d la  łagodzen ia  rep re s ji j e k t w  dziedzin ie  p rzestępstw  
tta rn e j. Z n a jd u je  to  w yraz  m- gospodarczych . Z aw iera  on prze- 
in . w rozszerzen iu  u p raw n ień  są  p lsy  m- in> 0 odpow iedzialności 
dii do w iększego niż dotychczas k a rn e j za  szkodę w yrządzoną 
uw zględn ien ia  m om entów  w ycho ez k a ry g odn ą n iegospodar- 
w aw czych w stosow aniu  rep re -  n „4i Pm Git 1 nrzewidnie także  
sji.

ność . P ro je k t  p rzew id u je  także  
odpow iedzialność k a rn a  ta k  za

Wofłłniz nrolektu kodeksu umyślne lak i nieumyślne nisz wecifug projektu l.oaeKsu czeńie lub uszkodzenie mienia
karnego kara śmierci przej- społecznego, 
ściowo stosowana będzie na Świątkowski
dal jako kara ^jątkowa ,} 4 konanie‘ że no_
S e  nrTestePstwi W £0- ^  kodeks karny stanie się cięzsze przestępstwa, w po ważnym czynnikiem w u-
równaniu ze stanem dotych- macnianiu praworządności 
czasowym zmniejszona zosta , . .
ła do połowy liczba prze- ______ J*
stępstw, za które przepisy 
karne przewidują karę śmier 
ci. Zamiast kary dożywotnie 
go więzienia, projekt prze­
widuje karę pozbawienia 
wolności na lat 25. Projekt 
przewiduje również zniesie­
nie postępowania doraźnego 
oraz podziału pozbawienia 
wolności na areszt i więzie­
nie.

1073 repatriante»
/ » o u r ó c S t o

¿e Zwęzku Fadz etk ego
RZESZÓW, 18 bm, przy- 

była do kraju dalsza grupa 
— 1.073 repatriantów ze
Związku Radzieckiego.

Pociąg, którym przylecha 
li, składa! się z 15 wagonów 
osobowych oraz ' 1 towaro­
wych. w których repatrian 
ci przywieźli swói majątek

R o z w ó j
przemysłu

w Jugosławii
(Inf. wł.). Według danych 

opublikowanych przez Fede­
racyjny Instytut Statystycz­
ny, produkcja przemysłowa 
w Jugosławii wzrosła w cią­
gu 10 miesięcy br. o 18 proc.. 
szczególnie w przemyśle ehe 
mieznym (38 proc.), elektrycz 
nym (32 proc.) i metalurgii 
żelaznej (31 proc.).

Ponadto  zaznaczył się wzrost 
p rod u k c ji w przem yśle . w ęglo­
w ym  oraz w przem ysłach  a r ty ­
kułów  m asow ego spożycia.

Rów nolegle do w zrostu p ro ­
d u k c ji, d a je  się zauw ażyć w zrost 
w ydajności p racy  i za tru d n ien ia .

F elik s Dzierżyński
z sze d ł z d o k u

Radosną uroczystość ob- Kadłubowcy Sułkowski i 
chodziła w dniu wczorajszym Kuchta, uszczelniacze Lewin

PIĘTNASTY KADŁUB 
RUDOWĘGLOWCA 

ZSZEDŁ Z POCHYLNI 
SZCZECIŃSKICH

W niedzielę  stoczniow cy 
szczecińscy w odow ali now y — 
p ię tn as ty  k ad łub  rudow ęgiow ca 
B-32. Je d n o s tk a  ta  zbudow ana 
zosta ła  *  w  h c r tw ą k jf i la ję  k ró t-  
sz y n U czasie  » ii^ p fe rw sz a .

P ro je k t — za  w zorem  p raw a 
radzieck iego  — w prow adza no­
w y rodzaj k a ry  — k a rę  p racy  
popraw czej na  w olności, k tó rą  
skazany  odbyw a w  dotychczaso­
w ym  m ie jscu  p racy  lub w in ­
nym  zak ładzie , p rzy  czym  ppt?4 
ca m u się 10—25 p roc. poborów .

Projekt nowego kodeksu 
karnego wprowadza ponad­
to nowy rodzaj kary o wy­
bitnie wychowawczym zna­
czeniu — naganę oraz prze­
widuje możliwość stosowa­
nia przez sąd — jako kary 
dodatkowej — zakazu poby 
tu skazanego na określonym 
obszarze państwa na okres 
od 2 do 5 lat.

Mówca p o d k reślił n astępn ie , że 
znacznie ro zbudow any  został roz 
dział do tyczący  ochrony  obyw a­
te la  1 jego  p ra w . Z n a jd u je  to 
w yraz w e w zm ożonej ochronie 
k a rn e j życia  ludzk iego , su row ­
szej niż do tychczas r e p re s ji  k a r ­
nej za n ieu m y śln e  spow odow a­
nie śm ierc i człow ieka p rzez  n*e* 
sum ienne w y konyw an ie  «awodu. 
K ażdy zam ach  n a  zdrow ie ł u c ­
kie m a być w g p ro je k tu , Ściga­
ny z o ska rżen ia  publicznego.

P ro je k t w prow adza szereg no* 
w ych przepisów : o karygodnym  
lekcew ażen iu  obow iązków  rodzi­
cielsk ich  lub op iekuńczych  wzglę 
dem  m ało le tn ich , o depraw ow a­
n iu  1 ro zp ijan iu  n ie le tn ich .

Osobny rozdział projektu 
traktuje o przestępstwach 
przeciwko prawom pracowni 
ka. Przewiduje on odpowie­
dzialność karną kierownika 
zakładu ęrący łub p;

załoga Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni. Po wie­
lu miesiącach wytężonej pra 
cy przy kapitalnym remon­
cie kadłuba statku, można

ski i Ogórkicwicz. kowale — 
Kowalewski, Galikowski i
wszyscy inni, którzy praco­
wali przy wykańczaniu ostat 
nich robót, z dumą spoglądali

było w dniu wczorajszym na swoje dzieło. Statek moż- 
przystąpić do wydokowania na było wydokować. 
„Feliksa Dzierżyńskiego“. Z niecierpliwością czekali

Roboty było dużo. Montaż stoczniowcy na względnie n. outy dobrą pogodę. Wreszcie wcałej sekcji rufowej, to pra “ * 18 grudnia zde-
ca, iakiei nie zna nisioria  ̂ ° . , .
budownictwa okrętowego, cydowano: w poniedzią-
Sekcia ważyła ok. 160 ton. wydokujemy. P0™*"
Trzeba była najpierw wyko. .?°_g0^a
nać na lądzie prace manta-
żowe, by później cały ten cię 
żar dopasować do wielkiej 
wyrwy na rufie statku.

15 grudnia zast. kierowni­
ka kadłubowni. Jan Krauze, 
który kierował pracami, za­
meldował na 15 dni przed ter 
minem o ukończeniu robót.

cy zà umyśjn» n.

Bilion dtlariw
deficytu budżetowego 
F r a n c j i

(Inf. wl.). Sprawozdawca 
komisji finansowej Zgroma­
dzenia Narodowego Charles 
Barange oświadczył dziśv że 
deficyt budżetu Francji na 

przekroczy bi-MB

sprzyjająca — padał śnieg i 
było dość zimno — w ponie­
działek rano o godz. 7 przy­
stąpiono do wydokowania.

Dok został zradiofonizowa- 
ny. Przy mikrofonie stanął 
kierownik wydziału doko­
wania, Jankiewicz, który kie 
rował akcją. Padają pierw­
sze słowa komendy i dok po. 
wolutku zaczyna zanurzać 
się. O godz. U statek stanął 
na wodzie.

Zadanie kierownika Jan­
kiewicza zostało wykonane. 
Do akcji przystępuje bos­
man portu Dobek i 4 holow­
niki. które odprowadzają 
„Dzierżyńskiego" do nabrze­
ża wyposażeniowego. O godz. 
11,30 statek staje przy na­
brzeżu. D0 dalszej pracy 
przystąpią teraz wyposaże- 
niowcy, by przy końcu pierw 
szego roku pięciolatki oddać 
statek „Feliks Dzierżyński“ 

1 da*‘jskaoloatacjl.

Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mał dyrektor artystyczny Opery dr Zygmunt Lato- 
szewski (pierwszy od lewej) i Kazimierz Wiłkomirski, 
kompozytor. Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski — Antoni Smiejan. •

Fot, Z. Kosycarz

f!TTO1
m u  m in  m m m u i m m f

Kasza akcja rozszerza się

w
.dalszym ciągu napływają do naszej re­

dakcji wiadomości, świadczące o tym, że 
inicjatywa tworzenia klubów NIE PIJ 
TYLE spotkała się z żywym oddźwiękiem 
wśród mieszkańców Wybrzeża. Wyraża się 
to m in. w podejmowaniu uchwał i zobo­

wiązań o udziale w akcji zwalczania pijaństwa.
Z ciekawym i godnym poparcia projektem wystąpił 

zespół pracowników redakcji gazety zakładowej 
„GŁOS STOCZNIOWCA" w Gdańsku. Na naradzie w 

|  dniu 17 bm. postanowili oni wystąpić z ciekawą ini­
cjatywą stworzenia Stoczniowego Klubu NPT.

...Z dajem y sobie sp raw ę z tego — czytam y w liście do re ­
d akcji — że nadm iern e  picie alkoholu  je s t szkodliw e dla zd ro ­
w ia i p racy , te  h am u je  rozw ój tw órczej m yśli I Jest sp rzecz­
ne z zasadam i moralność» soc ja lis ty czn e j. Z obow iązujem y się 
zapobiegać rozp rzestrzen ian iu  się p ijań stw a  I czynnie z nim 
w alczyć na  te re n ie  naszych stoczni. Postanaw iam y piętnow ać 
no torycznych  p ijaków . Będziem y w alczyć z p ijań stw e m , za­
rów no w godzinach p racy , Jak i po je j  zakończen iu . W n a j­
bliższych dniach  porozum iem y się z rad3m t zak ładow ym i, 
kom ite tam i zakładow ym i PZPR I zarzadam i zak ładow ym i 
ZM P — Stoczni G dańsk iej. Stoczni P ółnocnej I S toczni im . 
K om uny P a ry sk ie j w G dyni — celem  zorgan izow an ia  Stocz­
niow ego K lubu NPT.

W zywamy w szystkie gazety zakładow e na te re n ie  w oje­
w ództw a gdańskiego, a  szczególnie — „GLOS PORTOW CA", 
„NA WARCIE PO K O JU ", „ECHO W PK G G " oraz gazetk i s tu ­
denck ie -  „GLOS PO LITEC H N IK I" 1 „MEDYK G D A Ń SK I" 
— do w spółzaw odnictw a w stosow aniu  a tra k c y jn y c h  1 sk u ­
tecznych  form  w alki z plaga p ijaństw a .

ZESPÓŁ PRACOWNIKÓW 
REDAKCJI „GŁOSU STOCZNIOW CA"

* * *
A oto co pisze w Imieniu młodzieży węzła PKP 

Gdynia — przewodniczący Zarządu Zakładowego ZMP 
kol. Eraniek.

„S łuszne je s t utw orzenie  k lubu NPT. M lodzlet nasza p o ­
stanow iła  czynnie przyłączyć się do działalności k lubu  w 
w alce z p ijaństw em  na te ren ie  w ęzła PK P G dynia. Jedno-

(Dokończenie na str 2)

A więc ¡uż iufrc, o 17-tej...

»DWIE GODZI Z JAZZEM HA Ii«
...Z pew nością nie zt onisz zaw odu I p rzyjdziesz w to 

w arzystw ie p rzy jac ie la  lub p rzy jac ió łk i, tak , jak  i ty 
m ających  dość zabaw , gdzie słyszy sie p ijack i bełkot 
i gdzie unoszą się opary  alkoholu .

Tu będzie tylko m uzyka. Tym  razem  w w ydaniu 
jazzow ym , bo w iem y, że lubisz jazz.

Dla członków i sym patyków  k lubu  „N ie pij ty le "  
grać będzie zespól

S t a w k a  d z i jń i k ia ą o
B iletów  m am y niew iele . W ięc pośpiesz się z icfc 

nabyciem . Będziesz mógł to uczynić TYLKO dzisiaj, w 
godzinach 12—19 w k lub ie  SDP — G dańsk, T arg  D rzew ­
ny 3/7. Ceny biletów  111 zł. Młodzież stud en ck a  płaci rzecz 
jasna, połowę. Całkow ity dochód przeznaczony Jest na  
walkę z alkoholizm em .

Aha! Jeszcze Jedna uw aga; Ponurakom  1 p ijakom  
wstęp w zbroniony.

Więc p rzyjdziesz?...
K L U B
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Sfr. *

Wokół wyboru
niestałego 
członka Bady 

Bezpieczeństwa
NOWY JORK PAP. Wy. 

znaczone na poniedziałek 
posiedzenie Zgromadzenia 
Ogólnego NZ w sprawie wy 
boru niestałego członka 
Rady Bezpieczeństwa na 
miejsce ustępującej Turcji 
zostało na życzenie delega­
cji Stanów Zjednoczonych 1 
Anglii odłożone do wtorku.

W  międzyczas»« kontynuow * 
ne  m a ją  być rozm ow y w sp ra  
w ie W yjścia z im pasu  w w y­
borze szóstego n iesta łego  człon 
ka  Rady B ezp ieczeństw a, Jak  
w iadom o, p rzew odniczący  Zgro 
n u d z e n ia  O gólnego NZ Maza 
w y stą p ił o sta tn io  z p ro jek tem , 
ab y  sp raw ę w y b o ru  n iesta łego 
członka R ady B ezp ieczeństw a 
rozw iązać kom prom isow o: dwa 
k a n d y d u ją c e  p ań s tw a  — Sugn- 
s ław ia  ł F ilip in y  — m iałyby  za­
ją ć  m iejsce  w R adzie B ezpie­
czeństw a k o le jn o  każde na 
p rzeciąg  jed n eg o  rok u . O p ierw  
szeństw ie zadecydow ałoby  loso­
w an ie . w  w y n ik u  k tórego  na przp 
ciąg p ierw szego roku  członkiem  
R ady  m iałaby  być Jugosław ia. 
P ro je k t p rzew odniczącego Zgro 
m ad zen ia  O gólnego został je d ­
n ak  odrzucony .

O droczenie posiedzen ia  Zgro 
m ad zen ia  O gólnego do w to rk u  
m a n a  celn  p rzep row adzen ie  roz 
m ów  w sp raw ie  p roponow anego  
przez  Mażę k om prom isu  oraz u- 

m o iliw ien ie  poszczególnym  
delegacjom  zasięgn ięc ia  opinii 
sw . eh rządów  w  te j  sp raw ie .

W dniu 21. XII. 2955 r. obchodzony będzie uroczy­
ście jubileusz 80 rocznicy urodzin Xawerego Duni­
kowskiego znakomitęgo rzeźbiarza, odznaczonego or­
derem Budowniczy Polski Ludowej.

Na zdjęciu: Xawery Dunikowski w swej pracownL 
CAF — fot. Z. Wdowiński

Proklamowanie
niepodległości Sudanu
PARYŻ PA P. J a k  Już poda­

w aliśm y, p rzedstaw ic ie la  w szyst­
k ich  p a r tii  Sudanu  ogłosili 
w spólny k o m u n ik a t, w  k tó ry m  
s tw ie rd za ją  sw a zgodę n a  cz tery  
rezo lucje  s tanow iące  podstaw ę 
p rok lam ow an ia  n iepodleg łośc i te 
go k ra ju .

TrelĆ cz terech  rezo lu c ji Jest 
n as tęp u jąca :

„Konkurencja”
' ' . 1' \ \

GDYBY dyrektor 
Centralnego Za­
rządu Polskiej 
Marynarki Hand­

lowej słuchat wieczorem 
16 bm. „Wolnej Europy" 
byłby do ostatecznych 
granic poirytowany, wzbu 
rzony, podenerwowany, 
jednym słowem, zupełnie, 
ale to bez reszty wytrą­
cony z równowagi. Jak 
bowiem wynika z infor­
macji tejże, dostarczają­
cej zawsze rewelacyjnych 
wiadomości radiostacji, 
przedsiębiorstwom żeglu­
gowym, którymi kieruje 
CZPMH, grozi zupełny 
krach, czyli klapa. Poja­
wia się konkurencyjna fir 
ma, która może zachwiać 
w posadach podstawy 
działania, ba sam fakt 
egzystencji, Polskich Li­
nii Oceanicznych i Pol­
skiej Żeglugi Morskiej.

Groźną konkurencją są 
tworzone obecnie Linie 
Okrętowe Im. Pułaskie­
go, którym patronuje sam 
eks-Polak i eks-kapitan 
— Ćwikliński.

Nie śmiejcie się proszę. 
Powaga sytuacji wymaga 
skupienia. Nowe Li nie 
Okrętowe mają jut nawet 
jeden cały statek, który 
w przyszłym miesiącu wy  
płynie z jednego z por­
tów Stanów Zjednoczo­
nych. Będzie się ten sta­
tek nazywał — no tak, 
zgadliście — oczywiście 
„Wolna Polska".

Widzicie więc, że plan 
jest szatańsko pomysło­
wy, nie wiecie jeszcze 
przecież wszystkiego. Te­
go mianowicie, że statek 
ten będzie miał banderę, 
którą zaprojektował ten­
że Ćwikliński, a która 

9 „będzie podobna do ban­
dery Polski przedwojen­
nej■< — z prawdziwym
orłem i prawdziwą złotą 
koronaj (Hej, łza się w  
oku kręci! Pamiętacie 
jakie świetne były to cza 
sy ówczesnej przedwojen 
nej polskiej bandery. .).

Wszystkich, którzy mi­
mo podania wyżej przy to 
czonych szczegółów byli­
by dalej skłonni bagate­
lizować powyższy rewela­
cyjny przejaw żywotności 
działaczy patriotycznych 
w rodzaju Ćwiklińskiego
_ ostrzegam: wygnajcie
z serc waszych niefraso­
bliwą beztroskę, albo­
wiem kryje się w tej his 
torii zamysł głęboki, a 
mądry. Ja ten zamysł 
przejrzałam i drżę w głę­
bi ducha.

Bo takie jest jut bru­
talne to życie, że rządu 
bez kraju nikt nie chce 
poważnie traktować. Na­
wet, jeżeli jego przedsta­
wiciele (rządu, nie kra­
ju) ofiarują wzorem wiel 
kiej klasy polityka — wo 
dza londyńskiej endecji 
Bieleckiego swe usługi m 
prowadzeniu narodu pol­

skiego do wojny. Nie sza 
nują ich bossowie i już. 
Widocznie weksli bez po­
krycia nie lubią.

Więc poszli bieleccy i 
inni Ćwiklińscy po rozum 
do głowy t powiedzieli: 
„Potrzebny do byznesu 
kraj — będziemy mieć 
kraj. 1 za miesiąc stwo­
rzą sobie londyńscy pa­
nowie kawałek „kraju oj­
czystego“ w postaci pokła 
du statku. To już będą 
dwa kawałki, fkśli doli­
czymy ten starszy: knaj­
pę „Biały Orzeł“. O obsa 
dę knajpy nie trudno, ale 
co ze statkiem? I tu zna­
lazła się rada. Będą na 
nim pływać marynarze, 
którzy zdezerterowali z 
Polski, a starczy ich, jak 
zapewnia prawdomówna 
„Wolna Europa“ aż na 3/5 
załogi. Rozwiązanie proste 
i genialnie logiczne. Jaki 
pnn, taki kram — jed­
nym słowem kompania 
dobrana i wyborowa.

Ale na tym rzecz się 
na pewno nie skończy. 
Jeśli się mówi „a" trzeba 
powiedzieć „b". Więc mo­
że już jutro wstrząśnie 
nami wiadomość, że ci 
lub inni londyńscy pano­
wie wydzierżawili kawa­
łek plaży na brzegu Ma­
dagaskaru i budują na 
niej prawdziwą, polska, 
wolną stocznię. Mają, jak 
wiadomo, w tej dziedzi­
nie wprawę: stocznię

,gdyńską przed wojną też 
wybudowano na piaskach 
plaży, a że żaden statek 
z niej nie wyszedł, to juz 
kwestia przypadku.

Potem powiedzą sobie: 
gospodarkę morską już 
mamy —- czas tworzyć 
wielki przemysł. I wybu­
dują sobie własną, pol­
ską. wolną Nową Hutę, 
powiedzmy w lasach Bra 
zylii. A jak się ma No­
wą Hutę, to już przecież 
fraszka wybudować sobie 
własny, prawdziwie pol­
ski i wolny, Kraków z 
Wawelem,. (Arrasy, za­
wczasu skradzione, są już 
na miejscu). ,

No a my — Jak motet 
Wiech — leżem i kwi- 
czem. Możemy zamknąć 
cały nasz kram na kłód­
kę. Konkurencja położy 
nas na obie łopatki.

Więc proszę sprawę 
traktować poważnie. Sy­
tuacja jest groźna i brze 
mienna w następstwa.

Sab.

1) „C złonkow ie Izby  Posłów  
s tw ie rd za ją  w  im ien iu  k ra ju , że 
zu p e łn a  n iezaw isłość S udanu  
Jest obecnie fak tem , w o bec tego 
p ro k lam u je m y  całk o w itą  n iepod  
leglość S udanu  i w zyw am y gu­
b e rn a to ra  g enera lnego , b y  zażą­
dał od m o carstw  daw nego kondo 
m in iu m  (W. B ry ta n ia  i Egipt) 
n a ty chm iastow ego  u znan ia  te j 
n iepod leg łośc i“ .

! 2) „p ro k lam o w an ie  n iepodleg­
łości S udanu  w ym aga, by  n a ­
ty ch m iast po je j uznan iu  zostai 
pow ołany szef pań stw a; postano 
w iliśm y, że p a rla m e n t w ybierze 
p ięcioosobow ą kom isję , k tó ra  bę 
dzie pe łn iła  fu n k c je  szefa p a ń ­
stw a“ .

3) „U tw orzona drogą w ybo­
rów  k o n s ty tu a n ta  o p racu je  k o n ­
s ty tu c ję  S u danu  i p rzy g o tu je  o r 
d y n ac ję  w yborczą w celu p rze­
p row adzen ia  w yborów  do p rzy ­
szłego p a rlam en tu  su d ańsk iego“ .

1) „ K o n s ty tu a n ta  w eźm ie pod 
uw agę żąd an ia  p row incji p o łud ­
n iow ych  dom agających  się utw o 
rżen ia  rząd u  federalnego  
obu części k r a ju “ .

WSPÓLNE OŚWIADCZENIE 
przyw ódców  ZSR R
i premiera

A FG A N IS T A N U
MOSKWA PAP. Jak donosi agencja TASS z Ka­

bulu, wieczorem 18 bm. w rezydencji'premiera Afga­
nistanu nastąpiło podpisanie wspólnego oświadczenia 
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bul- 
ganina, członka Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
N. S. Chruszczowa l premiera Afganistanu Muham- 
meda Dauda.

Następnie pierwszy zastępca ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR A. A. Gromyko i minister spraw za­
granicznych Afganistanu Muhammed Naim podpisali 
protokół w sprawie przedłużenia terminu ważności 
układu o neutralności i wzajemnej nieagresji, zawar­
tego między ZSRR 1 Afganistanem 24 czerwca 1931 r.

Wspólne oświadczenie N. my dotyczące Chin powinny 
A. Bułganina, N. S. Chrusz- być rozwiązane z uwzględ- 
czowa i Muhammeda Dauda nieniem narodowych praw
głosi m. in.: narodu chińskiego — m. in.

Rząd Związku Socjalistycz Chińska Republika Ludowa 
nych Republik Radzieckich P«wmna zająć należne jej 
i rząd królestwa Afganista- miejsce w Organizacji Naro- 
nu. postanowiły rozszerzyć dów Zjednoczonych, 
przyjazne stosunki politycz- Rządy obu krajów są prze. 
ne, gospodarcze i kulturalne, konane, że bezpieczeństwo 
między obu krajami, co zgod narodów może b*ć zapewnio 
ne jest z interesami obu ne jedynie dzięki zgodnym,
państw. Rząd Związku Ra- kolektywnym, wysiłkom
dzieckiego 1 rząd królestwa państw, -wysiłkom zmierza-

19 bm . Izba Niższa p a rlam en ­
tu  sudańsk iego  p rzy ję ła  jedno- 
m jś ln ie  uchw alę p ro k lam u ją cą  
S udan  „całkow icie  suw eren n ą  
re p u b lik ą “ . U chw ała w zyw a 
W ielką B ry tan ie  i Egipt ja t10 
państw a sp raw u jąc e  od 1839 r. 
kondom ln łum  nad S udanem , aby  
n a ty ch m ias t uznały  decyzję p a r ­
lam en tu  sudańsk iego .

Jednocześn ie  p a rlam en t p rz y ­
ją ł jednom yśln ie  uchw ałę pow o­
łu jącą  do życia  5-osobową ko m i­
sję , k tó ra  p rze jm ie  pełnom ocnie 
tw a genera lnego  g u b e rn a to ra  Su 
dan a ,

Oświadczenie 
b. p rzyw ódcy
socjaldemokratycznej 
partii Rumunii

BUK ARESZT PA P. D ziennik  
„S can te ia"  z 18 bm . opu b lik o ­
w ał lis t C. T. P e tre scu . jednego 
z p rzyw ódców  praw icow ego 
u g rupow an ia  b, so c ja ld em o k ra ­
tycznej p a r tii  R um unii. P e tre s ­
cu pisze, iż po p rzekonan iu  się 
o w ie lk ich  p rzeobrażen iach , ja ­
k ie  zaszły w R um unii, u znaje  
on słuszność p o lity k i R u m u ń ­
sk ie j P a r tii  R obotniczej.

N iektórzy' z m oich po litycz­
ny ch  p rzy jac ió ł — k o n ty n u u je  
P e tre scu  — m am  na m yśli 
zw łaszcza ty ch , k tó rzy  z n a jd u ­
ją  się za  g ran icą , będą  zdziw ie­
n i m oim  u stosunkow an iem  się 
d> is tn ie jąceg o  w R um unii sy ­
stem u . Sądzę jed n ak , że n a jb a r  
dziej zdum iew ające  je s t n ie  m ó- 
je  s tanow isko  w obec p rzeo b ra­
żeń, ja k ie  n a s tą p iły  w R um unii, 
lecz sam e te  p rzeo b rażen ia  — so 
c.ialistyczne osiągn ięcia  R um u­
nii.

Z w racam  się — głosi da le j 
pism o P e tre scu  — do m oich 
p rzy jac ió ł za g ran icą , aby  zro­
zum ieli, że w  naszym  k ra ju  na  
ród  bez n as b u d u je  now e spo­
łeczeństw o. U w ażam , że w aszym  
obow iązkiem  je s t pow rócić do 
o jczyzny , by  połączyć się z n a ­
rodem  w jego w alce o now e 
życie w R um unii.

Afganistanu są przekonane, 
że te narody i narodowości, 
które dotychczas są jeszcze 
pozbawione wolności i suwe­
renności, mają prawo — na 
zasadzie Karty NZ — do de­
cydowania o przyszłych 
swych losach bez nacisku z 
zewnątrz.

Rząd Związku Radzieckie­
go i rząd królestwa Afga­
nistanu oświadczają o swej 
wierności wobec pięciu za-

_sad_ wzajemnego poszano-
dia i wania integralności teryto- 

j rialnej i suwerenności, nie­
agresji, nieingerencji w spra 
wy wewnętrzne innego kra­
ju z przyczyn gospodarczych, 
politycznych lub ideologicz­
nych, równości i wzajemnych 
korzyści, pokojowego współ­
istnienia.

Rząd Związku Radzieckie, 
go i rząd królestwa Afgani­
stanu uważają, że trwały po 
kój na całym świecie oraz 
wzajemne zrozumienie mie­
dzy krajami, zależą _ od pow 
szechnego rozbrojenia 1 bez­
względnego zakazu broni ato 
mowej, wypowiadają się za 
tym. by energia atomowa 
była wykorzystywana tylko 
do celów pokojowych, w in­
teresie rozwoju nauki 1 pod­
niesienia dobrobytu ludz­
kości.

Rząd Związku Radzieckie­
go i rząd królestwa Afgani­
stanu są zdania, że genew­
ska konferencja szefów rzą­
dów czterech mocarstw, jak 
również późniejsza konferen 
cja ministrów spraw zagra­
nicznych tychże mocarstw, 
zwołane w myśl żądań naro 
dów domagających się zlik­
widowania napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych 

zapewnienia pokoju, dały 
pozytywne rezultaty. Obde 
strony wyrażają jednocześ­
nie nadzieją, iż- podobne kon 
ferencje będą zwoływane 
także w przyszłości i że w 
przyszłości konferencje te 
wywrą pozytywny wpływ na 
ustanowienie wzajemnego 
zrozumienia między wszyst­
kimi krajami, co jest donio­
słym warunkiem utrzymania 
pokoju na całym świecie.

Rząd Związku Radzieckie­
go i rząd królestwa Afgani­
stanu uważają, że obecna sy 
tuacja i napięcie w strefie 
wschodniej stanowią zagro­
żenie pokoju. Są one przeko­
nane. że wszelkie sporne 
problemy na Dalekim Wscho 
dzie winny być rozwiązane 
w interesie pokoju. Proble-

jącym do utrwalenia pokoju 
* * *

MOSKWA P A P . Podczas po ­
b y tu  w  K ab u lu  de leg ac ji rz ą ­
dow ej ZSRR zostały  om ów ione 
p ro b lem y  zw iązane ze s to su n ­
kam i h and low ym i 1 g ospodar­
czym i m iędzy  ZSRR a A fgan i­
stanem .

R ządy ZSRR i A fg an istan u  u- 
zn a ly  za n iezbędne, by  p rzed ­
staw icie le  obu rządów  sp o tk a ­
li się celem  om ów ienia d a l­
szych fo rm  w spó łp racy  gospo­
d arczej i tech n iczn e j oraz dla 
zaw arc ia  odpow iednich  um ów .

R ząd ZSRR w yraził zgodę na 
u d zie len ie  A fgan istanow i żarów  
n 0 pom ocy tech n iczn e j, ja k  i 
finansow ej w  dziedzin ie rozw o­
ju  ro ln ic tw a , budow y elek trow  
ni w odnych  i in n y ch  ob iektów  
gospodarczych . ZSRR udzieli 
190 m in  do larów  k re d y tu  d łu ­
goterm inow ego  d la  A fgan istanu .

19 grudnia powrócili do 
Związku Radzieckiego _ — 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bulga­
nin i członek Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR N. S. 
Chruszczów.

USA
(Inf. w h). „ F ed e ra ted  P re ss“ 

donosi, że Sąd N ajw yższy USA 
zatw ierdzi! p rzep row adzen ie  r e ­
w izji procesu g rupy  kom unis­
tów  skazanych  na  kary  w ięzie­
n ia  za n aruszen ie  rea k c y jn e j 
ustaw y Sm itha. P rzedm io tem  re 
w izji będzie proces 5 p rzyw ód­
ców p a rtii ko m u n isty czn e j z za­
chodniej P ensy lw anii.

„D aily  W o rk er“ w a r ty k u le  
red ak cy jn y m  o kreśla  decyzję  Są 
du N ajw yższego „ ja k o  zn ak  cza 
su oraz dow ód głębokiej n iech ę­
ci opinii p ub licznej w obec o b ja ­
w ów  m acca rth y zm u “ .

NIEMCY ZACH.
(Inf. wł). K u rt Z w olinsky , je ­

den  z g łów nych  „b o h a te ró w “ 
a fe ry  k o ru p c y jn e j w Z ahlen- 
L o tto  (lo terii liczbow ej), o czym  
pisa liśm y przed  k ilk o m a dn iam i, 
w y stąp ił z SPD, pozbaw iając ją  
w iększości jednego  głosu, Jaką 
posiadała  w zachodn io -berllń - 
sk im  senacie , w zw iązku z tym  
p rasa  b e rliń sk a  p rzypom ina, że 
Z w olinsky, w yko rzy stu jąc  sw oje 
stanow isko w SPD 1 radzie  m iej 
sk ie j, b ra ł udział we w szystk ich  
a fe rach  finansow ych  1 k o ru p c y j­
nych , ja k ie  m iały  osta tn io  m ie j­
sce w zachodnim  B erlin ie . Na 
a fe rach  ty c h  dorobił się w ielo­
m ilionow ej fo rtu n y .

KRLD
15 bm . w P hen lan le  odbył się 

p rzed  try b u n a łe m  w ojskow ym  
proces P ak  H en E na, o skarżone­
go o szpiegostw o, d yw ersję  1 
działalność te rro ry s ty c z n ą  m ają  
cą n a  celu  obalen ie  w ładzy lu ­
dow ej w KRLD.

P odczas rozp raw y  sądow ej 
o skarżony  p rzy zn a ł się do w szyst 
k ich  p rzestępstw . Sąd skazał 
rak H en E na na k a rę  śm ierci.

EGIPT
(Inf. w ł.). Po p rzep row adzen iu  

dok ładnych  badań  T ow arzystw o 
K anału  S ueskiego zdecydow ało 
rozpocząć rea lizac ję  8 p lan u  roz 
budow y K an a łu  Sueskiego. P ro ­
g ram  rozbudow y przew idu je  
tym  razem  szczególnie ważne 
p race  1 m a doprow adzić za ró w ­
no do znacznego zw iększenia 
przepustow ości k anału , Jak i za 
pew n ien ia  bezp ieczeństw a żeglu­
gi w kanale .

AUSTRIA
N ajs ta rszą  p a rą  b liźn ią t, ży ­

jącą  obecnie na św iecie, są n ie ­
w ątp liw ie  dw ie A ustriaczk i, Wlk 
to r ia  G roeschl i Jo h a n n a  N ier­
uch, 13 hm . siostry -h iiżn iaczk i 
obchodziły  98-Iecie urodzin , ob ie  
s io s try  cieszą się dobrym  zd ro ­
w iem .

Wyniki wyborów w Saarze

Antydemokratyczna

ordynacja wyborcza
pozbawia partię komunistyczną
należnej ilo śc i m andatów
BERI,IN PAP. 18 bm. cd- sów, zaś CVP — tylko 9.870 

były się w Saarze wybory głosów.^ adn komentuJąc wy 
do Landtagu. Według donie- w yfo0rów  stw ierdza , że na-
sień z  Saarbruecken wyniki w ft  w edług te j an ty d em o k ra ty cz
wyborów są Ustępujące: SoLStistytznaTwTnn^ b y U o -

Unia Chrześcijańsko • De- ^r7ym a ^ m in im um  3 m an d a ty , 
mokratyczna (CDU) u z y s k a -  gdyż w  każdym  z trzech  okrę- 
ła 14 mandatów, Chrzęści- gow wyhGrczych k an d y d ac i ko- 
. e 9 „  ..  t u flrm m  m u u isty czn i uzyskali n iezbędnąjanska Partia i_łUCiowa nincńw .Tpriłiaużp tv ik o  w
(CVP) — 13 mandatów. De

ilość głosów. Jed n ak że  ty lk o  w 
% o kręgu  w yborczym  S aarb ru ee

i H iü i i i iu i im M im n im i i im m i im i iH i i i i im im i im f i i i i i f i i i i i i i i i i i im i i i iH i im i i i i i i i i i i i f i t im i j

ä K L U B  N P T  1

PS. Nie zmienia jej 
drobny i naturyi czysto 
formalnej szczegół, z któ­
rego wynika, że na praw­
dziwie polskim i wolnym 
statku „Wolna Polska , 
obok prawdziwie polskiej, 
z orłem i prawdziwą zło­
tą koroną bandery Linii 
Okrętowych, będzie P°" 
wiewać bandera kraju, do 
którego te linie należą: 
bandera Panamy.

(Dokończenie ze str. 1)
w ojew ództw a gdańskiego do E: cześnie w zyw am y m łodzież 

: w zięcia u d z ia łu  w te j a k c ji .“
: Klub NPT ma swoich sympatyków również poza
i trójmiastem. Pisze o tym m. in. korespondent Brunon 
j Dompke z Kartuz.

W dniu  17 bm . pow sta ł w  K artu zach  k lu b  NPT. Jeg o  za- _ 
:  łożyeiele — przed staw ic ie le  o rg an izac ji społecznych , zak la- |  
:  dów  p racy  i in s ty tu c ji  — postanow ili zerw ać z tra d y c ją  § 
3 „ d rę tw y ch  g ad ek “ , a szeroko rozpow szechnić w alkę  z p ija n -  z 
:  stw ern za pom ocą c iekaw ych  au d y c ji pow iatow ego rad iow ęzła  z 
z p t. „K lub  N PT dzia ła“ , p rzed staw ia ją c  słuchaczom  k a rtu s-  z 
i  k ich  pijaków ', chu liganów  i aw an tu rn ik ó w . P ostanow ili oni = 
3 rów nież wry d aw ać sa ty ry czn e , p rzem aw iające  do w yobraźn i = 
I  u lo tk i, b łyskaw ice , o rganizow ać a tra k c y jn e  im prezy  rozryw - jj 
r  kow e itd . A m bicją  k lu b u  N PT  je s t stw orzen ie  ta k ic h  k lubów  = 
3 w zak ład ach  p racy  i g ro m adach  w ie jsk ich . 3

Cieszy nas bardzo wzrost liczby sympatyków i człon |  
3 ków naszego klubu. Sądzimy, że w ślad za Kartuzami |  
3 „rozruszają się“ i inne powiaty. Czekamy. KTO NA-  ̂
|  STĘPNY? 3
TitiiiiimimHłmmmmttMimimmmiuiHHmmiiiiiiHuiiuiiimii.inmmiiimuiimniimiii

mokratyczna Partia Sa.ary k en  i N eu n k irch en  głosy zostały 
,n n c , podsum ow ane, a w o k ręg u  w y-(DPS) 12 mandaiow, i,orCzym sa a rlo u is  głosów  odda-
Saarska Organizacja Sccjal- nych  n a  k an d y d a tó w  kom unis- 
demokratycznej Partii Nie- ty czn y ch  w ogóle n ie  uw zgięd- 
miec (SPD) — 7 mandatów, nlo£°iennik „Neue zeit“ w k ró t 
Komunistyczna Partia Saary k|m ko m u n ik ac ie  w sk azu je  na 
-  2 mandaty, Socjalistycz- ™ t  wpływy 
na Partia Saary —- 2 man- szen je u czby  głosów  odda- 
daty. nych n a  k o m u n isty czn y ch  kan-

w  ten sposób Chrześcijań- dydatów  do L and tag u .
ska Partia Ludowa i Partia 
Socjalistyczna, które wystę­
powały za statutem Saary, 
odrzuconym przez ludność 
podczas referendum w dniu 
23 października br., repre­
zentowane są obecnie w 
Landtagu przez 15 deputo­
wanych z ogólnej liczby 50 
deputowanych.

W wyborach wzięło udział 
598.371 osób tj. 90,8 proc. 
uprawnionych do głosowa­
nia. Oddano głosów ważnych 
587.723.

Partia komunistyczna — 
jak donosi prasa NRD — u- 
zyskala większą ilość gło­
sów niż w wyborach d.o 
Landtagu w 1952 roku. Lcz 
mimo to zmniejszyła swój 
stan posiadania z czterech 
mandatów do dwóch. Przy- 
czyn tego faktu należy szu­
kać w antydemokratycznej 
ordynacji wyborczej. Według 
tej ordynacji, partia komu­
nistyczna. aby uzyskać man­
dat, musia'a otrzymać 19.300 
głosów, CDU — 10.600 gło-

* TANOWCZO zbyt.
mało uwagi Drzv 

1 wiązujemy do 
pewnych wyda­

rzeń. do pewnych proce­
sów zachodzących w kra 
jach skandynawskich. 
Bardzo niesłusznie. A to 
z dwóch względów: po 
pierwsze dlatego, że kra­
je te są naszymi bałtyc­
kimi s ą s i a d a m i ,  a PO 
drugie dlatego, te pewne 
procesy zachodzące w 
Szwecji. Danii czy Norwe 
gii są bardzo charaktery­
styczne i wicie mówią o 
ewolucji w sytuacji mię­
dzynarodowej. a w każ­
dym razie w sytuacji na 
naszym europejskim kon- 
tynencie.

By zrozumieć znacze­
nie wiadomości nadcha- 
dzącycb ostatnio z tam­
tej strony Bałtyku, war. 
to parę słów poświecić 
przeszłości. Montując blok 
atlantycki, politycy USA 
nie zapomnieli o tzw. pół 
nocnej flance tego bloku, 
nie zapomnieli że np. 
Norwegia graniczy ze 
Związkiem Radzieckim.
W 1949 roku Norwegia, 
Dania i Islandia zostały 
wciągnięte do paktu 
atlantyckiego. Próby
wciągnięcia Szwecji nie 
powiodły się, niemniej 
jednak kraj ten przez ca­
łe lata systematycznie 
wciągany był W orbitę 
wpływów bloku atlantyc- 
kiego.

Pokojowa polityka 
ZSRR obaliła tak gorli­
wie szerzony przez atlan- 
tyckich wodzirejów mit 
o rzekomym „zagrożeniu“ 
krajów skandynawskich 
przez ZSRR. Historia woj 
ny w Korei również dała 
coś niecoś do myślenia 
tym spośród skandynaw­
skich polityków, którzy 
będąc sercem i dusza Po 
stronie Waszyngtonu mie­
li wygórowane wyobra­
żenie o potędze USA. W 
niemniejszym stopniu 
wpłynęło na tok myślema 
tych ludzi załamanie się 
mitu o atomowo-wodoro- 
wym monopolu USA. Na 
ewolucje nastrojów w kra 
jach skandynawskich W 
niemałe! mierze wołyne- 
ły czynniki gospodarcze
_ rychło przekonano sie
w Szwecji. Norwegii czy 
D ii« że bez handlu z 
krajami obozu socjali­
stycznego Skandynawii 
grożą poważne trudności* 

Te nrocesy zachodzące 
w skandynawskiej opinii 
publicznej siła rzeczy mu 
siały znaleźć wyr? z w 
postępowaniu rządów 
Szwecji. Norwegii i Da­
nii. Pewne wydarzenia z 
ostatnich miesięcy wska. 
żują, lż rządy tych kra­
jów wkroczyły na drogę 
bardziej samodzielnej po­
lityki, choć odbywa sie 
to, rzecz jasna, nie bez 
różnych zahamowań.

Dla ewolucji wydarzeń 
w krajach skandynaw­
skich poważne znaczenie 
mieć może przystąpienie 
przed miesiącem Finlan­
dii do tzw. Rady Północ­
nej znanel również pod 
nazwą Rady Skandynaw, 
skiej, w której skład 
wchodzą Szwecja. Norwe 
gia. Dania i Islandia. Ra 
da ta, Istniejąca od 1953 
roku. miała być w myśl 
planów 'Waszyngtonu in­
strumentem wciągnięcia 
Szwecji okrężną drogą do 
paktu atlantyckiego. Jed. 
nakże pewne wydarzenia 
ostatnich miesięcy wska­
zują na to. że nie stanie 
się ona tym instrumen­
tem. Natomiast zgodnie 
ze swymi założeniami, ja. 
ko międzyparlamentarny

organ krajów Skandynaw 
skich wysiłki swe skie- 
ruje na rozwój współpra 
cy gospodarczej 1 kultu­
ralnej między krajami 
skandynawskimi Udział 
Finlandii w Radzie — 
obok udziału nie związa­
nej z paktem atlantyc­
kim Szwecji może i po­
winien wpłynąć na dal­
sze wyzwolenie się Rady 
spod wpływu tych. któ­
rzy chcieli uczynić z niej 
jedną z przybudówek 
paktu atlantyckiego.

Poważne znaczenie dla 
dalszego rozwoju sytuacji 
w Skandynawii mają, 
niewątpliwie, bezpośred­
nie rozmowy miedzy 
przedstawicielami rządu 
ZSRR a przedstaw iciela­
mi rządów Skandynaw- 
skich. Jak wiadomo, w 
lecie tego roku bawił w 
Moskwie minister spraw 
zagranicznych Szwecji 
Unden. wczesną jesienie 
bawiła w Moskwie dele­
gacja rządowa Finlandii, 
jesienia — premier Nor. 
wegil. Gerhardsen. a w 
marcu 1956 roku wybie- 
ra sie do stolicy ZSRR 
premier Danii. Hansen.

Jak p imietrmy. rozmo­
wy radziecko - fińskie 
przyniosły dalsze zacieś. 
nienie współpracy mie­
dzy obydwoma krajami, 
a radziecka decyzja w 
sprawie bazy Porkkala. 
Udd była jeszcze jednym 
świadectwem dążenia 
ZSRR do stworzenia 
atmosfery jak najbardziej 
sprzyjającej wzajemnemu 
zrozumieniu 1 pokojowej 
współpracy.

Oświadczenie premiera 
Gerhardsena, podpisanie 
w ostatnich czasach waż­
nych układów handlo­
wych pomiędzy krajam 
skandynawskimi 1 kraja­
mi obozu socjalistyczne­
go. poparcie coraz częś­
ciej udzielane m. tn. na 
forum ONZ przez  ̂ kraje 
skandynawskie takim czv 
innym posunięciom poli­
tyki radzieckiej — wszy­
stko to świ-dczy nader 
wymownie o tym. że sa­
mo życie przekreśla ramy 
bloków wojskowych.
Ś w ia d c z y .  w b r e w  ty m
którzy chcieliby pogrze­
bać „ducia Genewy“ — 
ducha współpracy i poro- 
zumienia.

Społeczeństwo polskie 
związane nićmi sąsiedz. 
twa ze społeczeństwami 
krajów skandynawskich^ 
z sympatia śledzi rozwół 
wydarzeń po tamtej stro­
nie Bałtyku. Nie wątpi­
my, że zbliża dzień, 
w którym szary Bałtyk 
stanie sie morzem przy­
jaźni 1 pokoju.

T. G.

Napięta
sytuacja

w Jordanii

Do obozu wojskowego w Andernach wprowadzają 
się obecnie pierwsi żołnierze nowego Wehrmachtu. 

Na zdjęciu: W kantynie. Fot. CAF.

LONDYN P A P . S y tu ac ja  w 
Jo rd a n ii je s t  w  dalszym  ciągu 
n ap ię ta . J a k  w y n ik a  z don ie­
sień  ag en c ji zachodn ich , n ie jed  
n o k ro tn ie  sp rzecznych  i **8™* 
tw an y ch , d em o n s trac je  ludności 
p rzeciw ko  p ró h o m  w ciągn ięcia  
Jo rd a n ii do p a k tu  bagdadzk ie- 
go m a ją  c h a ra k te r  bardzo  gwal 
tow ny . W sto licy  Jo rd a n ii Am- 
m an ie  p ro k lam o w an y  został 
s tr a jk  pow szechny . W poniedzia 
lek  d em o n s tran c i zeb ra li się 
p rzed  gm acham i rządow ym i zą 
d aiąc , aby  Jo rd a n ia  n ie p rzy ­
s tę p o w a ła ' do p a k tu  bagdadzkie 
go, do k tó reg o  należą : W ielka 
B ry tan ia . T u rc ja , I ra k , P ak i­
stan  i I ra n . W p on iedzia łek  we 
w szystk ich  m ias tac h  Jo rd an ii 
zam k n ię to  n a  czas n leokreślo - 
ny szkoły.

D nia 18 bm . jo rd ań sk l m in i­
s te r  sp raw  w ew n ę trzn y ch  — ja k  
p odaje  rad io  w A m m anie -  w y 
dal zakaz p rzep ro w ad zan ia  w 
całym  k ra ju  d em o n s trac ji i 
w szelk ich  w ieców . W tym że 
d n iu  odbyło  się posiedzenie  ga 
b in e tn  jo rd ań sk ieg o , na  k tó ry m  
„om ów iono sp rąw y  zw iązane i  
p o lity k ą  w ew n ę trzn ą  1 zag ran i­
czną“ .

Jak  p o d a ją , w czasie dem on­
stracji, w sobotę zginęło w Jo r  
dan ii 7 osób, a  około 50 odnio- 
sło ra n y .

D em o n strac je  oflbyły się rów  
nleż poza Jo rd a n ią . W K airze 
około 200 Jo rd ań czy k ó w  s ta ra ­
ło się p rzed o stać  do am basady  
Jo rd a n ii, by w yrazić  p ro te s t przS 
ciw ko p rzy łączen iu  się tego k ra  
iu  do p a k tu  bagdadzk iego . T ak ­
że na  te re n ie  S y rii, przede 
w szystk im  w D am aszku, m iały 
m iejsce d em o n s trac je  przeciw ko 
pak tow i b agdadzk iem u  i now o­
u tw orzonem u rządow i jo rdafi- 
sk iem u p re m ie ra  M ahali.

A gencja  U nited  P ress podaje , 
*e 75 ty sięcy  stu d en tó w  jo rd ań - 
sk iej części Je ro zo lim y  z a s tra i-  
kow ało w sobotę i przyłączyło  
się do o g ó lnokra jow ych  dem on 
s tra c ji  p rzeciw ko  udziałow i Jo r  
dan ii w p ak c ie  b aedadzk im .



u-* - iStr. 8

Hibernacja
-  s o / u s z n l l i  
chirurga
W szpitalu  ch iru rg icznym  

w B ytom iu dr W. K ubisty  
w raz z m iejscow ym  kolekty* 
w em  lekarsk im  p rzep ro w a­
dził około 40 operacji przy 
zastosow aniu  tzw . h ib ern ac ji 
farm ako log iczne j. J e s t to no 
w y sposób usyp ian ia  ch o re­
go, sp raw ia jący , że organizm  
m niej reag u je  na  podniety  
zew nętrzne.

Do organ izm u w prow adza 
się za pom ocą zas trzy k u  m ie 
szankę lityczną , sk ład a jącą  
się z la rg ac tilu , an tis tin y  i 
d o lank iny . Ś rodki te  obn iża­
ją  przem ian» m ate rii i czyn­
ności różnych  gruczołów . 
C hory  zapada w sen , zbliżo­
n y  do snu zim ow ego n iek tó ­
ry ch  ssaków  z tą  ty lk o  róż­
n icą , że sen ten je s t w yw o­
łan y  za pom ocą środków ' fa r ­
m akologicznych. Jeśli do h i­
b e rn ac ji dodać Jeszcze ozię­
b ian ie  u stro ju  przez obłoże­
nie chorego lodem  — m ożna 
w ów czas uzyskać znaczne ob 
m żenie ciep ło ty  o rganizm u 
ludzkiego, zw olnienie p rze­
m iany  m ate rii i zm niejszone 
zapotrzebow anie na tlen .

K ronik i lek arsk ie  wspom i­
na ją , że już  p rzyboczny le­
karz  N apoleona, L arreg , za­
uw ażył, iż w czasie w ypraw y  
n a  Moskwę w okresie  w iel­
k ich  m rozów , cho rzy  lżej zno 
sili c ierp ien ia . R osjanie s to ­
sow ali oddaw na przy  cięż­
k ich  u razach  kończyn , okła­
dy z lodu . Ale by ły  to ty lko  
próby, m e p o p arte  dośw iadczę 
n iem  n aukow ym . D opiero w 
1950 roku  F rancuzi zastoso­
wali h ib e rn ac ję  w W ietnam ie 
przy  leczeniu ciężko ra n ­
nych. i  od te j pory  s ta ła  się 
ona so juszn ik iem  ch iru rga , 
zaoszczędzając chorym  wielu 
c ierp ień . (K)

Przed premiera »Huzarów« Bréala

C en tra la  Odzieżow a p rzy- 
1 go tow ała n a  sezon zim ow y / 
I now e m odele płaszczy m e s - ' 

k ich  i dam skich . K ierow ni-  ̂
i cy sk lepów  odzieżow ych 
' tró jm ia s ta  p rzy g ląd a ją  sle < 
( we w zorcow ni now em u m o­

delow i płaszcza dam skiego z ( 
I tlauszu , k tó rego  cena  w yJ , 
nosi ty lk o  656 zł.

F o t. Z. K osyearz

O  s k u t k a c h
„małżeństwa z  przymusu“

W paźd z ie rn ik u  k r . p ra c o w n ic y  ad m in is tracy jn i w ydzia­
łu dem ontażu  w raków  G dyńs k iej S toczni R em ontow ej zw ró 
ciii się do naszej red ak c ji z prośbą o w y jaśn ien ie  pow odów  
niesłusznego obniżen ia  im  w k w ie tn iu  b r. p rem ii przez 
d y rek c ję  stoczni. W w y n ik u  naszej in te rw en c ji CZ M or­
sk ich  Stoczni R em ontow ych  ro zp a trzy ł sp raw ę i poleci! w y 
piacić  w yrów nan ie .

Na tym właściwie rola popsuło atmosferą wzajem- 
naszej gazety mogłaby się nej współpracy.
skończyć. Jednak podczas po 
szukiwań za przyczynami tej 
krzywdzącej dla pracowni­
ków demontażu decyzji dy­
rekcji rzuciła się nam w o- 
czy niezdrowa atmosfera i 
rozrabiactwo panoszące się 
na terenie stoczni. Pierw­
szym sygnałem była rozmo­
wa w gabinecie dyrektora.

Na pytanie o przyczynę po 
trącenia premii demontaży- 
stom dyrektor stoczni, tow. 
Kwiatkowski, wyraźnie się 
zdenerwował.

— Co? Z nów  te  w archo ły  roz­
rab ia ją?  S p raw a Już daw no jes t

D ruga sp raw a — to Uposaże­
nia. W PD W p racow nicy  m ieli 
w ygórow ane pensje . I obecnie 
w w ydziale dem on tażu  zby t w y ­
sokie, w sto su n k u  do innych  
w ydziałów  stoczni, uposażen ia  
p racow ników  są „sola w oku" 
rem ontow ców . P arad o k sa ln ie  bo 
w iem  w yg ląda  sy tu a c ja , te  np. 
k iero w n ik  w ydziału  dem ontażu  
zarab ia  w ięcej od d y re k to ra  
stoczni. J e s t to  oczyw iście n ie ­
zdrow e z jaw isko , a le  n ie  m oże 
przecież ono usp raw ied liw ić  szy 
k an  ze s tro n y  d y re k c ji stoczni.

Jakie nasuwają się wrtio- 
ski z dotychczasowej prak­
tyki współżycia demontaży- 
stów i stoczniowców?

Po pierwsze CZ MSR po-
„  . . . - - —  winien wniknąć w sytuacjęw y jaśn io n a  i n a  now o zaczyna- ___  r l , , , . .
Ją? Nie m am y funduszów  i tru d  istniejącą w Gdyńskiej Sto- 
no. do brania pieniędzy to  ont czni Remontowej, aby poło- 

st”?I,la ma żyć kres niezdrowej atmos-przez n ich  s tra ty  w ynoszące , ,  ,
3027 ty sięcy  zło tych , bow iem  *e r z e * Drugi wniosek doty- 
m oc różnych  części z w raków , czy samego „małżeństwa z 
k onserw ow anych  i u znaw anych  przymusu“ PDW i G d v ń -  
d o tąd  za cenne, w  e fekcie  po- . . . _ _  __  , , "
ciąto  o sta tn io  n a  ziom . Po co S R . W praktyce, z  u -
o n i są n am  p o trzebn i?  wagi na odrębną specyfikę

Skąd ta napaść na demon — „małżeństwo“ to
tażystów? Aby odpowiedzieć nie z<fało egzaminu. I nawet
na to pytanie musimy 
cofnąć nieco w czasie.

Decyzją Ministerstwa Że­
glugi w dniu 1 stycznia on-

w wypadku zlikwidowania 
szykan, wynikających z ma­
łoduszności — rola kierowni 
cza stoczni w stosunku do 
wydziału demontażu pozo-

giś samodzielne Przedsiębior stanie pod znakiem zapyta- 
stwo Demontażu Wraków zo n â
stało zlikwidowane. Dwie K ierow nictw o «toczni bow iem  
jego placówki W Szczecinie z uw agi n a  specy fiką  p racy  n ie
i w Gdyni zostały włączone o^anifa^i
do stoczni remontowych ja- p rac  dem ontażow ych. T ym  b a r ­
ko wydziały. To „małżeń- dziej tru d n o  k ie ro w ać  je j ty m
ct-x7n 7  nr,7vmiKii“ okazało wydziałem, gdy nie może w do stwo z przymusu okazaio flatku zat,Czpieczyć mu we wias
się w skutkach bardzo nie- ny m  zak res ie  f ro n tu  robót, 
dobrane. PDW było przed- Wydaje się więc całkow icie
siębiorstwem pracującym na “ “ aiemo"/ta^ost*a! przy łącze!
budżecie, doinwestowywa- ny a 0 Polskiego R atow nic tw a
nym przez państwo, gdyż O krętow ego, k tó re  je s t
złom oddawało hutom po oraz
cenie stanowiącej ok. 1/4 wspólne zainteresowanie obu
kosztów własnych. Połączę- załóg dostawą złomu, od wydo-
nip f in a rw ó w  ćhmSKh znkła- bycia z wody do wysłania wa- me finansów dwóch załua gonami do hut _  są gwaran-
dow o odrębnych zupełnie cją racjonalnej organizacji pra-
założeniach już na wstępie cy i gospodark i, b . Tlioma

o  o r g a n iz a c j i
amatorskich zespołów
a r t y s t y c z n y c h
W celu usunięcia występu stancji nad pozostałymi ze- 

jących jeszcze w związko- społami. Ze względu na ko- 
wym ruchu artystycznym nieczność doboru odpowied- 
niedociągnięć, sekretariat niego kierownictwa artysty- 
CRZZ wydał ostatnio to- cznego oraz zapewnienia ze- 
strukcję, " która reguluje społom technicznych i finan 
sprawy organizacyjne artys- sowych warunków pracy, na 
tycznego ruchu amatorskie- utworzenie każdego zespołu 
go artystycznego wymagana

Instrukcja przewiduje, iż j^st zgoda zarządu okręgo- 
artvstv- we8° odpowiedniego zwią- 

c^ e  Sw inny być organilo- zku branżowego. Przepisy 
w an eT zasad zie  przy kul- instrukcji mówią rów ni« o 
turalno-oświatowych pla- tym, iz potrzeby amatorskich 
cówkach związkowych i w zespołów artystycznych po­
dkładach pracy. Nie nale- winny byc uwzględniane w 
ży ich organizować -  jak to zakładowych umowach zbio- 
miało miejsce dotychczas — rowych.
przy zarządach okręgowych Powszechnym z ja woskiem 
i WRZZ, gdyż powoduje to było dotychczas nadmierne 
zaniedbanie opieki tych to- eksploatowanie zespołów.

Aby temu zapobiec instruk

»JESTEŚCIE DEM AGOGIEM , 
TOWARZYSZU IHŻYHIERZE!«

— ...Dzisiejsze omówienie przestrzeni trzech kwarta- ctwle i innych gałęziach gos 
zagadnień bhp powinno łów br. w ZBIM wydarzyło podarki. W roku bieżącym 
stać się ostatnim alarmem z się przy pracy 19 wypad- np. suma ta sięgała 3 mi- 
naszej strony — kończył ków lżejszych, 1 ciężkie liardów 100 milionów zło- 
przemówiemie szczupły męż- uszkodzenie ciała i 3 wy- tych.
czyzna o pociągłej twarzy, padfci śmiertelne. A tymczasem praktyka wy
starannie układając kartki z Wiele złożyło się na to kazuje, że fundusze przezna 
notatkami. Jego zmęczone przyczyn, z których żadna czane na bhp nie są w peł- 
oezy przykryte szkłem oku- nie usprawiedliwia, ani też ni wykorzystywane, że lekce 
larów spoglądały po kolei w najm niejsza nawet stop ważone jest szkolenie, za- 
na twarze siedzących na sa- niiu nie tłumaczy dopuszczę, poznające pion techniczny i 
li pracowników ŻBIM, nie nia się takiego całkowitego załogę zakładu z tymi zagad 
zatrzymując się na żadnej pominięcia troski o życie i nianiami, 
z nich. bezpieczeństwo pracy czło. Sięgnijmy dio przykładów.

Przez chwilę trwała cisza, wieka. Tak np. Wojewódzki Zarząd
dobrze znana uczestnikom Wiadomo, że ZBIM pro- BPP „usiłował“, bez żidne- 
wszysitkieh narad, gdy po wadzi roboty specjalnie trud g0 skutku, dwukrotnie zor- 
referacie nikt nie spieszy z ne i wszystkie one powinny ganizować w br. szkolenie 
ziabraniem głosu. Wreszcie być wykonywane na podsta na temat spraw beapieczeń. 
przemówił inż. Przelaskow- wie projektu organizacji pla stwa pracy. W wielu Cegiel­
ski, kierownik Oddziału Pro. cu budowy, opracowanego niach Gdańskich Zakładów 
jektowamia Organizacji Ro- P^ez tzw. OPOR — Od- ceramiki Budowlanej spra. 
bót. dział Przysposobienia Orga. wy bhp oddawna „leżą“, a

— Jesteście demagogiem, n’zscij Robót, którego kie- w z b IM dopiero ciężkie wy
inżynierze, demagogiem — równikiem jest właśnie inż. padki zaalarmowały kierow- 
powtórzył wyraźnie. Przelaskowski. Praktyka od. nictwo. Wówczas to zna-

Po twarzy inż. Dudy, kie. biega jednak znacznie od za larfy się i pieniądze i czas 
równika produkcji ZBIM, ;ozer\  “  ,w Clggxi  trzech na zorganizowanie szkole- 
przebiegł skurcz. Takiego za kwartałów br dostarczono niaf a podstawowa organiaa. 
rzutu i to na domiar wobec bowiem tylko 1 projekt or- cia partyjna łącznie z dy- 
wszystkich pracowników. ganaizaoji ^ acu budowy. rekcją postanowiły powołać 
nie spodziewał się. Prze. Potladł? ^ d k i  które na odlxnvi€dziatoe stanów*, 
mógł eię jednak i zapytał «» . brJ ^aroyły  ko inżyniera bhp tow Ziół-
krótko- £lĘ w ZBIM’ nie były wywo kowskiego, który energicznie

— Dlaczego? łane sPlotem Jakichś nieprze zabrał się do wprowadzenia
— W? iesteście demago. widzianych okoliczności. To radykalnych zmian, mają-

giem i c a ł y ^ L  ref J a t  były wypadki typowe dla cych na ceiu zapewnienie ko 
jest demagogiczny -  powtó. przedsiębiorstwa -  i  ̂ dlate- ni ocznych warunków bezpie 
rzył z uporem tamten. — *o wymowa ich jest tym czenstwa pracy. 
Przytoczyliście szereg wypad większa.  ̂ Ale zanim do tego doszło
ków, ale nie poddaliście ich Jakież to były wypadki? panowała w ZBIM żła, nie­
ścisłej analizie, nie pokaza. Oto w tartaku w Pupach partyjna atmosfera, która 
liście' wnikliwie co było ich zginął Mieczysław Bałon, a sprawiała, że krytykowani 
przyczyną. Zwróciliście tylko w parę miesięcy po mm w za niedociągnięcia w zakre. 
uwagę na niewłaściwy styl tymże tartaku — Antoni sje spi-a^ p^p kierownicy 
pracy niektórych pionów i Więckiewicz. W Świnoujściu działów „obrażali się“ — na­
działów zjednoczenia, a po- Janowi Laskowskiemu przy miast przyznać się do uchy. 
nadto nic więcej. ładowaniu dłużycy zsuwają- bień f wskazać sposoby ich

— Jasne — odparował inż. cy się ze sztapla pal porto- usunięcia. Tylko w takiej
Duda. — Przecież to jest na wy złamał nogę. W Janiko- atmosferze mogło dojść do 
rada wytwórcza, której ce- wie przy budowie zakładów faiktu nazswania „demago- 
łem jest wytknięcie wszyst- sodowych zginął, zasypany gjem“ człowieka, który miał 
kich błędów. Sprawy bhp ścianą wykopu, Szczepan 0dwagę wystąpić przeciwko 
stanowią jeden ze szczegół- Idziaszek, uchybieniom i  nazwać spra
nie ważnych odcinków, na j ak więc mogło dojść do wy po imieniu.
które trzeba zwrócić uwagę, tego, by trzech" ludzi, ludzi Tow. Duda, występując z 
Utrzymywałem eię więc w mających rodziny, ludzi po- krytyką spraw bhp w 
tych ramach. Dla ścisłości trzebnych swym dzieciom i ZBIM miał za sobą poparcie 
dodam, że nie oszczędziłem społeczeństwu — zginęło? naszej partii, która na pierw 
również j, własnego działu. Czy można uspokoić się szym miejscu stawia troskę 

* * * stwierdzeniem, że sprawy te 0 człowieka i o stworzenie
Czy miał podstawy tow. badał prokurator, ie  wszy- mu jak najdogodnieiszych

Duda na zwykłej naradzie stkie wypadki zaszły jako- warunków pracy. Takich „de 
roboczej uderzyć na alarm by z własnej nieostrożności magogów“, jak tow. Duda 
w sprawach bhp? robotników? Nie. Na pewno będziemy wszędzie i zawsze

Tak. Tym bardziej, że na nie. Bo przecież z tramspor- popierać. Bić zaś będziemy
tem i składowaniem dłuży- tych, którzy nie widzą i nie
cy ZBIM ma bardzo często doceniają wysokiej rangi
do czynienia. Tak sanno z spraw bezpieczeństwa i higie
głębokimi wykopami ziem- ny pracy. Kobus

cja CRZZ przewiduje, iż 
występy zespołów należy o- 
graniczyć do 3 — 4 razy w 
miesiącu, przy czym na w y  
stępowanie poza swoim za­
kładem pracy zespół artys 
tyczny musi uzyskać zgodę 
rady zakładowej.

Nową instrukcją uregulo 
wana została sprawa hono­
rariów dla zespołów, które 
występują poza własną pla­
cówką i zakładem pracy. Ze 
społy takie mogą pobierać 
określone w instrukcji opła­
ty. Fundusze uzyskane tą 
drogą przeznacza się na dal 
szy rozwój działalności kul 
turalno-oświatowej, wypo­
sażenie zespołu itp.

Instrukcja określa też za­
dania wojewódzkich domów 
kultury w amatorskim ru­
chu artystycznym. Zadania 
te polegają na kierowaniu 
całokształtem polityki reper 
tuarowej zespołów na tere­
nie danego województwa po 
przez współdziałanie z wo­
jewódzkimi i centralnymi 
domami twórczości ludowej, 
kontrolowanie pracy artys­
tycznej, współdziałanie ze 
środowiskami twórczymi, a 
przede wszystkim z artysta­
mi zawodowymi, inicjowanie 
patronatów państwowych 
placówek kulturalnych i 
szkół artystycznych nad 
większymi zakładami pracy 
oraz prowadzenie pracowni 
kostiumów dla użytku zespo 
łów związkowych.

H u m o r
w o j n i e

Q
DYBYSCIE w k tó reś F estiw alu  M łodzieży i S tuden- 
p rzedpołudnie znaleźli tów  w W arszaw ie. T ak  „H uza- 
stę na  w idow ni T eatru  rz y “ , k tó ry m i przez pełne  dw a 

. D ram atycznego  w G dyni, la ta  en tuzjazm ow ał się P aryż , 
w zrok  w asz od razu  skoncen- p rzybyli do Polski. Egzem plarz 
tro w ałb y  się na  grupce ludzi sztuki tra f ił  do rą k  tłum acza, 
na  scenie. Ich ru ch  zatrzym ało  znanego tea tro lo g a  W ojciecha 
w łaśnie grom kie „S top !“ I za- N atansona, od niego do T ea tru  
n im  zdołaliście się zorientow ać „W ybrzeże", a m y -  p ierw si 
k to  k rzy k n ą ł, już  na  scenie, ja k  w Polsce — w prow adzam y sztu 
spod ziem i, zjaw ił się drobny , kę na  scenę, 
ruch lltyy  człow iek. J a k  na  znak A kcja trag ik o m e d ii B rća la  to 
czarodzie jsk ie j różdżki zam ilk ł czy się w e W loszech. w m ale] 
Śmiech ak to ra  M ichalskiego, ze wiosce w Pobliżu M ediolanu, 
rw ała  się z podłogi M igulanka. przed  160 la ty . M łoda K ępa- 
Ow w ładca scenicznego ru ch u  b lika F ran cu sk a  rM ztkam i sil 
szeptem  (którego w głębi sali, opędza się koal cj! in te rw en tó w , 
gdzie za trzym aliśm y  się — nie W P aryżu  p an u je  głód, ^  ^ ra  
słychać) rzuca  jak ieś  uw agi ak Ju chaos gospodarczy pow ięk- 
to rom  i z giośnym  „P roszę tę  sza d ew aluac ja  eg0
scenę Jeszcze raz!“  zbiega na  n iądza, o b d artą  i w ynędzniałą  
w idow nię i n ikn ie  w śród  k rze- arm ię toczy ra k  nadużyć in te n  
sel. den tu ry .

D om yślacie się Już, że to „m l W ty ch  cięźkich d la  F ra n c ii 
g aw ka“ z te a tra ln e j p róby . Nie- czasach p rzed  D y rek to ria tem

Makieta dekoracji Marcina Kołodzieja do sztuki 
Bréala — „Huzarzy". Polska prapremiera tej sztuki 
nastapi już w najbliższych dniach na Wybrzeżu.

Fot. E dm und Z danow ski

znużony  reży se r, S tan isław  MIL sta je  w sław iony obroną Tuloistl 
SKI, i n ieznużen i Jak on  g enera ł B o n ap arte  ze śm iałym  
ak to rzy  — nie szczędzą sii, by p lanem  zaa tak o w an ia  głów nego 
godnie p rzygotow ać polską p ra  p rzec iw n ik a  — A ustrii n a  te re -  
p rem ie rę  „H uzarów “ . Sztuką tą  n ie Ita lii i w  te n  sposób zm u- 
„W ybrzeże" o tw iera  now y, dzie szen ia  je j do u stą p ie n ia  znad 
sią ty  już  sezon te a tra ln y . R enu. W lu ty m  1786 r .  26-letnt

N ie p rzeszkadzajm y  pró- B o n ap arte  o b e jm u je  dow ództw o 
bu jącym . Z anim  p ierw si w ldzo a rm ii fran c u sk ie j w e W łoszech, 
w ie będą  m ogli zobaczyć „H u- w k tó rą  ód Alp godziły a u s triac  
żarów “ , z pew nością  za in te re - k le  b agnety , a  od M orza Sród- 
su je  ich  garść  szczegółów  o au- ziem nego lu fy  dział ang ie lsk ie l 
torze 1 Jego sztuce. „H uzarzy“  eskad ry  ad m ira ła  N elsona. G d y  
są czw artą  sz tuką P io tr*  A ry- by A ustriacy  zdołali połączyć ślą 
s tydesa  B rća la , sk rom nego, su- z rozłożoną w  dolin ie  lom bard*  
m iennęgo  i p racow itego  f ra n -  k iej so juszniczą a rm ią  k ró la  Ne 
cuskiego d ram a tu rg a , k tó ry  de apolu  i S ardyn ii, p lan  m usial- 
b iu tow ai na  scenie jeszcze w by  spełznąć na  n iczym . G ene- 
1936 r . P rzed  cz terom a m n ie j ra i  B o n ap arte  Spieszy się w ięc. 
w ięcej la ty  z B rèalem  zaprzy- W ystarczyło  m u p ó łto ra  m iesią 
jaźni! się m iody ak to r, Jacq u es ca na  p race  o rgan izacy jne , by 
F abbri, k tó rem u  a u to r  „T rzech  po dw utygodniow ej kam p an ii 
kolegów " pow ierzy ł now ą sw ą zm usić S ardyńczyków  do pódpi 
sz tukę, tv m  razem  o dw óch hu san ia  rozejm u , a A u striaków  
żarach  napoleońsk ich . F ahhri rozgrom ić pod Lodi. W połowi« 
dla w ystaw ienia  tć.1 sz tuk i zor m aja  B o n ap arte  Jest w M edio-
ganizow ał zespół te a tra ln y , z 
k tó ry m  baw ił na V Ś w iatow ym

K olegium  K arno-O rzeka jące  
go R ady  N arodow ej? C holera 
w ie i T ym i p ap ie rk am i głowy 
sobie n ie  zaw racam . Proszę 
popa trzeć  ja k a  p ięk n a  k o lek ­
c ja . Pow iem  p an u  coś w  ta ­
jem nicy . Ja k  się człow iek 
przez pół ro k u  na  rozpraw ę 
w koleg ium  n ie zgłasza, to

spraw a u lega  p rzedaw nien iu . 
I w szystko je s t w porządecz- 
ku. Ach, p raw da, zapom nia 
łem  się p rzedstaw ić :

ANTONI SKOCZEN 
la t 50. Z am ieszkały  w Gdań 
sku - O runi, ul. R e jta n a  11 
m . B, z a tru d n io n y  w ZNTK.

LACZEGO m ili- 
/  B  c janci m ają  za '  

B  H wsze do m nie p re  
F  /  ten s je?  K iedyś u- 

k aran o  m nie za 
to , że leżałem  so 

Me n a  u l. M ickiew icza we 
W rzeszczu. In n y m  razem  im  
lic ja n t za trzy m ał m nie, b? 
M by zaczepiałem  p rzech o d ­
niów . P rzedw czora j znów 
spędziłem  noc w kom isaria- 
C1f  MO. i  za co?... M ówią 
blA Że dw om a dniam i,

ęaąę p ijan y m , rzuciłem  się 
ieęt2zein na  w łasną  żonę, że 
k iPTMm , n a ł°gow ym  alkoholi- 
r a » iv - ,a ivan tu rn ik iem . Bzdu 
S k a r t l ," r5ki niZ*y  n ie p iję. 
szeifj ie w k le 'i 16 w ezw ań i orzeczeń

Oto w ezw ania i orzeczenia  kolegiów  o rzek a jący ch  rad  
n arodow ych , k tó re  o trzy m y w ał A nton i Skocze*. P ierw sze 
z n ich  pochodzą jeszcze z ro k u  1953, o sta tn ie  — z lis to p a­
da  b r. A w ięc — deszcz k a r  i.„  I co z tego?

nymi — a wypadki przy 
tych pracach zdarzają się 
rok rocznie. Czyż wobec te­
go bolesne doświadczenia 
wyniesione z ndeh nie po­
winny stać się żelaznym 
prawem, że do tego rodzaju 
robót nie wolno dopuszczać 
ludzi bez specjalnego prze­
szkolenia, 4e takich robót 
nie wolno prowadzić bez nad 
zoru doświadczonych bryga­
dzistów?

A tymczasem służba bhp 
patrzyła tolerancyjnie na 
fakt, źe w położonym wśród 
lasów tartaku w Pupach 
lub na wydartej kartoflis­
kom budowie w Janikowie 
pracują ludzie z okolicznych 
wiosek, którzy bez żadnego 
przygotowania po raz pierw 
szy w życiu zetknęli się z 
przemysłem. I mie wiele ro­
biono, by ludzi tych po­
uczyć, jak mają unikać nie- 
bszpieceeństwd.

* * *
Państwo nasze corocznie 

przeznacza olbrzymie sumy 
na poprawę warunków pra­
cy w przemyśle, budowni-

Wojewódzka

narada
p r ze w o d n ic zą c y c h  

ke m  s ii p la n o w a n ia
M iejska K om isja  P lanow ani»  

G ospodarczego w  G dyni w ysu­
nęła  się n a  pierw sze m iejsce w 
w oj. gdańsk im . W zw iązku z 
ty m  w czora j, 19 bm . w P re zy ­
d ium  MRN w  G dyni odbyła się 
ogólnow ojew óćizka n a rad a  p rze­
w odniczących  kom isji PG. w  
n a rad z ie  w zięli udział! z-cy prze 
w odniezącego W KPG — m g r PO- 
DOW SKI i inż. KALINOW SKI 
oraz przew odniczący  w szystk ich  
m ie jsk ich  i pow iatow ych  ko m i­
sji p lanow ania .

P rzew odniczący  M K PG w  G dy 
n i inż. RO G IŃ SK I zapozna! ze­
b ra n y c h  z  osiągnięciam i kom isji 
w  re a liz a c ji p lan u  3-letniego i 
6-letniego i m eto d am i o rgan iza­
cji kom isji.

N arad a  przew odniczących  k o ­
m isji p lan o w an ia  przyczyni się 
do zacieśn ien ia  w spółpracy  m ię­
dzy kom isjam i, upow szechnienia  
form pracy, g d y ń sk ie j kouililj

Nadchodzi szybko koniec roku — 
w budżetach sumy rosną w górę, 
do biur zakrada się niepokój, 
dotyka głowy poniektóre.,.

Niepokój zaś ów z tego płynie, 
że w koncie „ma" — coś pozostało.
Co zrobić z tym  — bo termin minie!
Może spluwaczek jest za mało?

Głowić się poczną referenci, 
zakupów układając plany, 
a ko^da rzecz odrębnie nęci, 
każdy ma gust zróżnicowany.

Kupują książki do bibliotek 
(„Całki", „Kuśnierstwo", „Chów perliczek") 
akwarium, palmę, kołowrotek, 
parę kontaktów, parę v tyczek...

Kupują jakieś zbędne graty — 
półki pod kwiaty, których nie ma, 
cztery imbryczki do herbaty,
1 120 książek Lema...
Niepokój rośnie z każdą chwilą — 
tti budżecie jeszcze coś zostało!
Kupiliby i Venus z Milo, 
gdyby się tylko kupić dało!...

Co zrobić z sumą pozostałą?
1 znów się głowią od początku:
— Może spluwaczek jest za mało?.*
Za mało jest — ale rozsądku!

Wł. SHsłowskl

lan ie .
A le s ta rczy ło  dziesięć dni, by 

osw obodziclele zam ien ili się w  
o kupan tów , a en tu z jazm  lud n o  
ści w n ienaw iść. O ty ch  dziesię­
ciu d n iach  opow iada B rća l w  
sw ej sztuce. Ale n ie  ty lk o  o 
n ich . W ydarzen ia  h is to ry czn e , 
obraz tow arzyszących  im  n a s tro  
jów  — są dla niego ty lk o  p re ­
tek stem  do p o ru szen ia  sp raw  
daleko w ażniejszych . „H uza rzy“  
to sz tu k a  n ie  ty lk o  h is to ry ­
czna, godząca w  „ m it n apo le­
ońsk i“ , lecz pełna  zupełn ie  
w spółczesnej a k tualnóśc i. F ra n ­
cuski w idz zn a jd u je  w  n ie j n ie ­
jed n ą  a luzję  do am ery k ań sk ie j 
okupacji. Z achow anie się sk le­
p ikarzy  L ipp ich  1 C aro ttich , ich  
o toczenia, z pew nością  p rzypom  
ni naszem u w idzow i ludzi, sce­
ny  1 n as tro je  sprzed  15 la t. A le 
n aw et i to nie stanow i jeszcze 
Zasadniczego, najg łębszego i n a j 
pow ażniejszego pod k ład u  „H u ­
zarów “ .

P atrząc  na  p rzezabaw ne p e ry  
petie  huzarów  F iico t'a  i Le Go 
uce‘a sz u kających  sw ych koni, 
nie da jc ie  się uw ieść an i h isto  
styczności t ła  akc ji, an i an a lo ­
giom do n iedaw n y ch  w spom ­
nień . W ybuchy śm iechu, do­
w cipne pow iedzen ia 1 przekorn i 
czr.s s s -n ac je  nagrom adzi! a u ­
tor po to , by tą  b ro n ią  ty m  
s k u t e c z n i e j  z a a t a k o -  
w ą ć  — w o j n ę .  K ażdą w o jn ę  
żrbo rczą .

W śród różnych  sposobów  w al 
ki przeciw ko zaborczej w o jn ie  
— hum or, sa ty ra , g ryząca  iro ­
nia, p a ro d ia  i g ro tesk a  rzadko  
byw ają  stosow ane. Z fałszyw ym  
m item  w ojennego b o h a te rs tw a  
ro zp raw iał się n iegdyś Shaw  w 
„¡Joljiierzu i b o h a te rze" . P rz y ­
pom ni nam  się ta  sz tuka , gdy 
słucham y rozm ow y F iico t'a  z 
R afaelem  o dw óch żo łn ierzach , 
k tó rzy  na  w o jn ie  śc igają  się 
w zajem  n iby  dw ie m rów ki 
wokół pn ia . K tó ry  i  n ich  Jest 
tchórzem , bo ucieka, a k tó ry  
goniącym  bohaterem ? N ie jed n a  
sy tu a c ja  „H uzarów " p rzy p o m n i 
nam  z pew nością także  Szw ej­
ka.

Ta a n ty m ilita ry s ty czn a  1 głę­
boka hum an isty czn a  m yśl p rze  
w ednia „Huzarów“ ' w raz  z ich  
scenicznością czyn ią z te j ko ­
m edii B réala  u tw ó r na  w skroś 
w spółczesny, a  zarazem  je s t  o- 
na doskonałym  p rzy k ład em  tru d  
nej sztuki łączen ia  b łysko tliw e­
go h u m o ru  z pow ażnym  zam y­
śleniem .

IV ALERTAN LACHNITT

Od 23 bm.
ferie zimowe
w s z k o ła c h
T egoroczne fe rie  zim owe w  

szkołach ogólnokszta łcących  pod 
staw ow ych  i średn ich  o raz w 
szkołach zaw odow ych zarów no 
zasadn iczych  ja k  i w te c h n i­
kach , rozpoczną się z dn iem  23 
tom. M łodzież p rzystąp i do na- 
uki, po p rzerw ie  św ią tecznej, w  
dniu  9 styczn ia  1936 ro k u . N a 
w yższych uczeln iach  p rz e rw a  w 
w yk ład ach  trw a ć  będzie  od  d n ia  
22 do 27 bm . w łącznie .
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Komitety Frontu Narodowego
—  szkołą społecznego życia

•  WYREMONTOWANE ŚWIETLICE
•  POPRAWIONE DROGI
•  CIEKAWA INICJATYWA MIESZKAŃCÓW CHEŁMA

Gdyby działalność komite- wództwa odbyło się do po­
tów Frontu Narodowego roz łowy grudnia br. ponad 200 
patrywać tylko od strony zebrań plenarnych, przy 
osiągnięć — to już można czym powiaty Kwidzyn, No-
by stwierdzić, że mają one 
za sobą poważne wyniki. 
Wyremontowane w czynie 
społecznym świetlice gro­
madzkie, wybudowane dro­
gi, usunięte gruzy, zmelio­
rowane łąki, oczyszczone ro­
wy irygacyjne itp. — oto wy

wy Dwór Gd. i Pruszcz Gd.
całkowicie zakończyły już tę 
akcję. W pow. Kwidzyn w 
gromadach Czarne Dolne, 
Bronisławowo, Nebrowo, Gar 
deja — mieszkańcy szeroko 
omawiali przebieg realizacji 
programu wyborczego i żą-

niki ich działalności. Ale za dali od radnych PRN, któ- 
osiągnięciami tymi kryje się rzy byli obecni na zebra- 
coś znacznie poważniejszego niach, aby wyjaśnili przy- 
— poruszenie szerokich mas czyny niedociągnięć i opóz- 
społeczeństwa, rozbudzenie nień w wykonaniu wielu po 
ich inicjatywy, wychowanie stulatów wysuniętych przez
w duchu obywatelskim.
Słusznie można by nazwać 
komitety Frontu Narodowe­
go szkołą społecznego życia, 
uczącą wrażliwości na po-

nich w okresie wyborów do 
rad narodowych;

Rozbudzony patriotyzm lo 
kalny każe często ludziom 
szukać nowych, nie prakty-

trzeby gromady, dzielnicy kowanych jeszcze sposobów
czy miasta, pogłębiającą __________ ____________ .------
współodpowiedzialność wszy 
stkich za wykonanie zadań 
programu wyborczego.

W chw ili obecnej n a  te ren ie  
całego k r a ju  odb y w ają  się p le ­
n a rn e  z eb ran ia  g rom adzk ich  i 
obw odow ych  kom ite tó w  FN, na  
k tó ry c h  om aw iany  je s t p rzeb ieg  
rea lizac ji p ro g ram u  w yborczego 
o raz  sposoby rea lizow an ia  czy­
n ó w  społecznych , zm ierza jący ch  
do  zabezp ieczen ia  n a jis to tn ie j­
szych po trzeb  danego te re n u .

Na terenie naszego woje-

W Gdyni
o d b y ł  s ie  

Wojewódzki

Zlot Harcerzy
Wczoraj w Młodzieżowym 

Domu Kultury im. Janka 
Krasickiego w Gdyni odbył 
się I Wojewódzki Zlot Har­
cerzy, którzy korespondują z 
pionierami innych krajów i 
harcerskim pismem „Świat 
Młodych“. W zlocie udział 
•wzięli m. in. przewodniczący 
ZW ZMP tow. *A. Bereza, wi 
ceprzewodniczący ZW tow. 
H. Rosę, przedstawiciel WRN 
i  redaktorzy „Świata Mło­
dych“.

R ap o rt, złożony przez  BAR­
BARĘ PA SEK  ze Szkoiy Ogólno 
k sz ta łcące j w G dyni-O ksyw iu, 
p rz y ją i tow . B ereza. W serdecz­
n y c h  słow ach pow ita ł on następ  
n ie  h a rce rzy , życząc im na  za­
kończen ie  w esoiej zabaw y. H ar­
cerze ok lask am i pow itali g rupę 
zag ran icznej m łodzieży, s tu d iu ją  
cej w  ucze ln iach  n a  W ybrzeżu. 
P rz y b y ła  o n a  n a  zlo t, b y  opow ie 
dzieć o życiu  dzieci w  sw oich 
k ra ja c h .

Wywiązała się żywa rozmo 
wa. Rajmund Ponka ze szko­
ły podstawowej nr 1 w Wej­
herowie i Ginter Luks ze 
szkoły w Nowej Wsi (pow. 
Sztum), wypytywali np. Ze- 
gia Abduiię, Albańczyka stu 
diującego na Politechnice 
Gdańskiej, o życie dzieci 
Wiejskich w jego kraju. Har 
cerze ze szkoły podstawowej 
nr 2 w Pucku i nr 2 w Gdy­
ni zaprosili do siebie na no­
woroczną choinkę Albańczy- 
ków, którzy studiują na Po­
litechnice.

Następnie harcerze zwiedzi 
li gabinety MDK i udali się 
na wspólny obiad, a po obie- 
dzie wzięli udział w uroczys­
tym ognisku.

Dwa koncerty
symfoniczne

Dnia 21 grudnia o godz. 
17 Filharmonia Bałtycka 
na prośbę mieszkańców trój 
miasta daje powtórzenie kan 
taty St. Moniuszki „Widma“.

Jest to dzieło muzyczne do 
podkładu literackiego II czę 
ści „Dziadów“ Adama Mic­
kiewicza.

W koncercie udział wez­
mą: orkiestra symfoniczna, 
chór operowy przygotowany 
przez Leona Snarskiego i so 
liści — śpiewacy — Danuta 
Zimna. Czesław Babiński, Je 
rzy Szymański oraz recyta. 
torzy . artyści teatru „Wy­
brzeże“ — Renata Kułaków 
sika, Tadeusz Gwiazdowski, 
Ryszard Wasilewski. Koncet 
tem dyryguje Zdzisław Byt
nar. .

Bilety ulgowe dla młodzie 
ży szkolnej sprzedawane są 
na zapotrzebowania zbio­
rowe.

Skutek karygodnego 
niedbalstwa MZBM
W ubiegłą sobotę około 

godz. 13, na przechodzące 
koło domu przy ul. Węglar- 
skiej 5 w Gdańsku dwie rrie 
szkanlki Oruni — Reginę Sa 
wicką i Wiesławę Malinow­
ską spadł kawał tynku z gzym 
su, poważnie raniąc obie ko 
biety. Przewieziono je . na 
oddział chirurgiczny Akada­
mi Medycznej.

Niejednokrotnie ostrzega 
no już Miejski Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych i ad 
ministracje domów przed 
możliwością tego rodzaju wy 
padków, lecz, jak często zda 
rza się to w praktyce MZBM, 
ostrzeżenia te pozostawały 
bez echa. Wypadek so­
botni powinien skłonić wresz 
cie dyrekcję MZBM do za­
bezpieczenia lub usunięcia 
ze starych budynków nadwy 
rężonych tyników lub części 
murów, które w każdej chwi 
li grożą odpadnięciem. Poru 
szanie sie po chodnikach nie 
może być połączone z groź 
bą okaleczenia lub nawet u- 
traty życia.

niesienia pomocy swemu te­
renowi I tak np. w Gdań- 
sku-Chełmie na zebraniu 
obwodowych komitetów FN 
nr 49 i 52 aktyw zastanawia! 
się nad sposobami udziela­
nia pomocy radzie narodo­
wej w budowie niezbędnej 
dla tej dzielnicy szkoły pod­
stawowej. Wówczas radny, 
ob. Wątróbski, który jest 
wysokokwalifikowanym ślu­
sarzem Stoczni Gd., wystąpił 
z wnioskiem, by mieszkańcy 
Chełma, w przeważającej 
większości stoczniowcy, wzię 
li udział w budowie szkoły 
nie bezpośrednio — lecz po­
przez przepracowanie ponad 
plan określonej ilości'godzin 
we własnym zakładzie pra­
cy, a zarobione w ten sposób 
pieniądze przekazali na kon­
to bankowe Społecznego Ko 
miitetu Budowy Szkoły. Wmo 
sek ob.. Wątróbskiego poparli 
inni i w wyniku zainicjo­
wanej akcji stoczniowcy zt- 
deklarowali 120 tys. robo- 
czogodzin wartości ponad 60Q 
tys. złotych. Takie poważne 
dofinansowanie pozwoli na 
przyspieszenie budowy szko­
ły.

Aby nie zmarnować tych 
olbrzymich sił, tkwiących w 
społeczeństwie, a zdolnych 
przeobrazić wiele zaniedba- 
nych dziedzin naszego życia 
— trzeba zatroszczyć się o 
to, aby należycie organizo­
wać zebrania plenarne KFN, 
których na terenie gromad 
ma się odbyć ok. 100, a w 
miastach — ponad 50, zabie­
gać o to, aby stały się one 
kuźnią wymiany doświad­
czeń, bodźcem do usuwania 
istniejących braków. (K)

L PŻ  W G D A SSK U  — 
PIERW SZY W K RA JU

Z arząd W ojew ódzki L P 2  w 
G dańsku  za ją t p ierw sze m iejsce 
w e w spółzaw odnictw ie m iędzy­
w ojew ódzkim  o rg an izac ji L P 2 . 
7, te j o k az ji odbędzie  się 20 om. 
u ro czy ste  sp o tk a n ie  p rzedstaw i-
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I Odw iedzam y »D e likatesy«  (
w e  W r z e s z c z u

= W „D elik a te ­
s a c h “ w e W rzesz 
ćczu p an u je  oży- 
zw iony  ruch . Lecz 
= „D e lik a tesy “
|p rz y g o to w a ły  się 
Edobrze do obsłu- 
Eżenia zw iększo- 
Enej ilości k lien- 
Etów.
Ę A sortym en t to- 
Ę w arów  znacznie 
=się pow iększył —
E inform uje d y rek  
E to r  hand low y, I.
E Niemo j. — Są 
- ju ż  w sprzedaży 
zp om arańcze , mig 
i  dały , rodzynki,
Efigi, a śliw ki su- 
Eszone z Jugosła- 
Ewii n ad e jd ą  lada 
= dzień. P rzy  go to- 
zw ano  także  pacz- 
| k i  św ią teczne z 
= sa rd y n k am i, cze 
Ekoladą, galan te- 
E ria czekoladow ą,
E im portow anym  
= w inem  itp . Cena 
=ta k ie j paczk i wy 
=nosi 170 zł.
E Szczególnie do 
Ebrze zaopatrzone 
r je s t sto isko gar-
Em ażeryjne. Moż-
=na tu  nab y ć  w ie 
=le rodzajów  w y- 
E rob  ów  z ry b ,
Eschab p ieczony i 
Ew s ta n ie  suro- 
rw y m , kaczki,
Skurczęta , indyki,
5 p ó łfa b ry k a ty  m ięsne  itp . , _
s W zw iązku  z dużym  zap o trzeb o w an iem , d y re k c ja  w pro- 
5 w adza sys tem  sp rzedaży  ty c h  w yrobów  na  zam ów ienie. Po- 
|  dobnie m ożna zam aw iać w y ro b y  p iek a rsk ie . N ow ością godną 
I  uw agi, je s t w prow adzen ie  p rem io w an y ch  bonów  pieniężnycn 
I  w w ysokości 50 zł. do  paczek  z kaw ą, k akao  lu b  ryżem . N a- 
z  byw ając  paczkę kaw y za 39 zł. m ożna w ięc w ygrać  bon 50,
= zło tow y. In n o w acja  ta  spo tkała  się z pe łnym  uznan iem  u  licz- 
i  ne j k lien te li, g łów nie a m a to ró w  kaw y  i kakao . Bonów ta- 
= k ich  w łożono do paczek na  o golną sum ę 1.000 zł.
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Warzywniczo-cukierniczy czy spożywczy?
trzeb n y  w te j okolicy, Ja k  nas 
in fo rm u je  k ie ro w n ik  sk lepu , 
u ta rg  w tym  dn iu  od godz. 13 
do 19 w yniósł 15 tys. zł. W yso­
kość o b ro tu  w zrasta  z każdym  
dniem .

K lien c i dom agają się Jednak, 
aby  w sk le p ie  sprzedaw ano  rów 
n ież szerok i aso rty m en t a r ty k u ­
łów żyw nościow ych, a n ie ty lko  
w arzyw no -  cuk iern iczych . My 
rów nież przy łączam y się do te ­
go żądan ia . Poniew aż sk lep  przy 
G arn carsk ie j posiada szczególnie 
obszerne  i dobrze u rządzone zaple 
cze, m oże z pow odzeniem  być 
sk lepem  w arzyw no - owocowo - 
spożyw czym  — ku zadow oleniu  
szerok ich  rzesz k lientów .

Na zdjęciu: ekspedientka Irena Wit- 
kowska w czasie przerwy obiadowej 
uzupełnia zapasy na półkach.

J a k  walczyli nasi III ligowcy 
w sezonie piłkarskim?

Piłkarze III Ligi odpoczęli już po trudach _ roz­
grywek mistrzowskich i obecnie w halach treningo­
wych przygotowują się do przyszłorocznych zawo­
dów. Ostatnio pisaPśmy o poczynaniach naszych I- 
ligoweów Lech!i i Stali, czas więc przypatrzeć się 
mistrzowskim bojom III~ligowców. których w na­
szym województwie mieliśmy 5.

Jak wiadomo mistrzostwo 
gdańskiej grupy III Ligi 
zdobyła drużyna GEDANłl. 
Na sukces ten zespól zasiu 
żył w 109 proc, Przez cały 
sezon drużyna grała równo 
be-j specjalnych wzlotów czy

na poczynania Sparty 1 Ar­
ki, tak w tym roku ciekawi 
iesteśmy, jak sobie będzie 
AZS poczynał z bydgoską 
Brdę,, toruńskim Pomorzani­
nem, Chojniczanką, Spartą 
Włocławek. Spartą Szczeci­
nek, zespołami gdańskimi 
l... gdyńską Flotą.

Chodzą bowiem słuchy, że 
w przyszłym roku w III Li­
dze grać będzie również re­
prezentacyjny zespół Ma-, 
rynarki Wojennej Flota. 
Gdyby tak bvło. spełniłyby 
sie marzenia entuzjastów pił 
ki nożnei na Wybrzeżu, któ 
rzv od dawna iuż domaga­
ją się ogladania tego zespo­
łu w meczach mistrzow­
skich, mającego niejedną

P rz e d  k ilkom a d n iam i został 
o tw a rty  p rzy  ul. G arncarskie)^  w 
G dańsku  now y sk le p  PSS. 
F ierw szy  dzień  h an d lu  w ykazał, 
że sk lep  ta k i b y ł bardzo  po-

rolę w mistrzostwach. Im 
bliżel iednak końca rozgry­
wek, tym gra tej drużyny 
byłą słabsza. W drużynie tej 
obok zawodników starszych 
doskonale zagrywali junio­
rzy GadecUi i Bieńkowski.

też upadków Najlepszą czę Obol; nich jednak były lu- w historii rozwoju pił
ścią drużyny była pomoc Gra ki, których kierownictwo nie |CSrstwa na Wybrzeżu,
bowski — Katulski. Poza umiało zapełnić w czasie se
tym wybijali się w obronie zonu. Brak rezerw wyszedł
Michalak, zaś w ataku Ja- szczególnie jaskrawo na jaw 
worski j Duraj. Obok dobrej w ostatniej fazie mistrzostw, 
techniki i taktyki u zawód- Stąd też zespół nie spełnił 
ników bardzo często zawodzi nadziei pokładanych w nim 
ła kondycja. przez licznych kibiców.

P am iętam y  ja k  w iele nadziel fJWARDIA byłączyli sym patycy  te j d ru ży n y  G D A Ń S K A  liW AIUllil oy
z rozg ryw kam i o w ejście  do ła  w  p ie r w s z y c h  meczacn 
n Ligi, k iedy to w ydaw ało  „ c z e rw o n ą  l a t a r n i ą “ . Potem 
? l% óf V f e ^ i e  naszej ^ ek f-  I e d n a k  z e sp ó ł .c e m e n to w a ł  
tra k la sy . w ted y  jed n ak  w ielką Się i t r e n o w a n y  p rz e z  łvOI-
krzyw dę w yrządziła  p iłkarzom  p ę  s ta ł  s ię  g ro ź n y m  d la  n a j
n iem raw o p racu jąca  rad a  ko- j e p,sz y Ch z e s p o łó w . O tym
s t ;  n f u r z X “ o V * e ° d o t  że  p o z io m  r e p r e z e n to w a n y  
chodzącego obozu d la  przygo- p r z e z  G w a r d ie  nie lest p rz e  
w ania zaw odników  do ciężkicn c ję tn y  ś w ia d c z y  m. in. zdo- 
w alk o w ejście  do II L igi. Za b y d e  p u c b a r u  P o ls k i  na

szczeblu wojewódzkim. Jest 
jeszcze jedna rzecz, która ka

w odnicy z pow odu zapad a jące  
go zm roku  i da lek ich  p rze jaz­
dów  na tren in g i, tren o w ali n ie-
d osta teczn ie , więc też w efek- n a m  z w ró c ić  u w a g ę  n a

K R O N I K  A P N I A
Oglądamy księżyc 

przez lunetę
•w d n ia c h  19, 20, 21, 23 bm . 

od godz. 17 do 18.30 1 25, 26 bm . 
od godz. 16 do 18 o raz  27 bm . 
od godz. 17 do 18.30 odbyw ać 
się  będ ą  pokazy  księżyca przez

a s r a r  a g r r i .m ąa ą s '
ro la  M arksa  107.ak ty w is ta m i naszego w ojew ódz­

tw a  w  h o te lu  „O rb is"  w  G d ań ­
sku o godz. 18.

W części a r ty s ty czn e j w y s tą ­
pią czołow i a rty śc i scen  W ybrze 
ża.

W stęp ściśle za zaproszen iam i.

ODCZYT W MDK 
■W NOWYM „ PORCIE

D nia 20 bm . o godz. 19 w M or 
sk im  D om u K u ltu ry  w  N ow ym  
P o rc ie  zostan ie  w yśw ietlony  film  
san ita rn o -o św ia to w y  p t. „B łon i­
ca" uzu p e łn io n y  c iek aw y m  do­
datk iem .

KOM ITETY BLOKOWE 
D ZIĘK U JĄ ...

K o m ite ty  b lokow e n r  19, 20, 
21, 22 w  im ien iu  m ieszkańców  
dzieln icy  L etn lew o sk ła d a ją  po­
dziękow an ie  D zieln icow ej R adzie 
N arodow ej P o rto w a 1 d y re k c ji 
W PK  w  G dańsku  za szybkie 1 
sku teczn e  u sp raw n ien ie  kom uni 
k a c ji tram w ajo w ej na  lin ii n r  3.

KOM UNIKAT LPZ

Z arządy  m ie jsk ie  L ig i P rz y ­
jac ió ł 2 o łn ie rza  w  G dańsku, 
G dyni i Sopocie p roszą  p reze­
sów  lu b  ich  zastępców  kó ł LPZ 
o zgłoszenie się do sw oich  za­
rządów  m ie jsk ich  w godz. od 10 
do 16 do dn ia  20 bm . w sp raw ie  
w ielk iego  k o n k u rsu  L F 2 .

PO SIED ZEN IE NAUKOWE 
LEKARZY

W d n iu  20 bm . o godz. 18.30 
w  sa li w yk ładow ej im . L . R ydy 
g iera  — I I  K lin ika  C h iru rg iczna  
AM, odbędzie  się  posiedzenie 
naukow e PTL , k tó rego  tem atem  
będą: „B ad an ia  pom ocnicze w 
leczn ic tw ie  o tw a rty m " .

O sztucznym księżycu 
i astronautyce...

w  p o n iedzia łek  19 bm . o  godz. 
19 w  A u d ito riu m  M aksim um  
P o litech n ik i G dańsk ie j m ów ić 
będzie  p ro feso r P o litech n ik i 
W arszaw skiej d r  K azim ierz Za- 
rank iew łeż .

Konkurs dla kolporterów
Dom  K siążk i i C e n tra ln y  Za­

rząd  K sięgars tw a ogłaszają 
w ie lk i k o n k u rs  d la  ko lp o rte ró w  
książek . U dział w  k o n k u rs ie  mo 
gą w ziąć w szyscy ko lpo rte rzy , 
za re je s tro w a n i w księg arn iach  
i rozdzie ln iach  DK K onkurs 
t rw a  od 1 g ru d n ia  b r. do 29 lu ­
tego  1956. D la zw ycięzców  p rze­
w idziano  cen n e  nag rody . Z a in ­
te reso w an i pow inn i zgłosić się 
do  p laców ek  DK.

JUSTYNA K. Z UL. 
OGARNEJ W GDAŃSKU. 
— W pierwszej części toa­
stu, gdy goście śpie­
wają tradycyjne „sto lat", 
albo ktoś wygłasza przemó­
wienie na cześć solenizanta — 
solenizant siedzi. Gdy goście 
podnoszą kielichy (z winem, 
a nie z wódką), aby wypić je 
go zdrowie — wtedy wstaje 
i  przyłącza się do toastu, a 
następnie dziękuje za życze­
nia.

JERZY BATOR, UL. DĄB 
ROWSK1EGO W SOPOCIE.

ALICJA Z GDYNI. — Sie­
dzieć w teatrze, kinie, na 
koncercie, odczycie czy w 
tramwaju, a nawet w domu, 
z szeroko rozstawionymi no

warzystwa. A to przykre,
prawda?

JERZY M. Z SIEDLEC. —
Na pewno nikomu, kto stoi 
od godz. 6 rano w kolejce 
po pieczywo, nie podoba się, 
gdy ktoś nagle wpadnie do 
sklepu i z czarującym uśmie 
chem powie, że chce kupić 
bez kolejki tylko dwie bu­
łeczki, bo akurat za parę mi­
nut odchodzi jego pociąg.

samt jest nieładnie. Mialys- podzielamy Wasze oburzenie, 
cie więc rację, ze zwrocilys- hQ wszyscy> którzy wstają 
cie uwagę swemu narzeczone yrzed g rano< też śpieszą się 
mu. Młodzi chłopcy na ogol dQ a mimo t0 derpli-
lubią taki nonszalancki styl wig oczekuje w skiepie Swo 
bycia. Wynika to prawdopo- kolejkL Głośmy więc ha- 
dobnie z tego, ze niezbyt dob ^  tolerować „prote-
rze wiedzą, jak się mają za gowanyćh“, choćby nawet
chowywać i onieśmielenie 
starają się pokryć brawurą. 

Na Waszą uwagę narzeczo
mieli czarujący uśmiech.

UKOSU«
I Co Cl się szczególnie 

podobało w dzisiej­
szym numerze „Głosu“?

2 Czy któryś z artyku­
łów wzbudził Twoje 

wątpliwości?

3 Na jakie pytania 
chciałbyś otrzymać 

odpowiedź w najbliższym 
czasie?

4 Jakie zauważyłeś błę 
dy t usterki w druku, 

w opracowaniu graficz­
nym numeru?

J eśli chcesz podzielić 
się z redakcją swoimi 
uwagami, kieruj je na 
adres: Gdańsk, Targ
Drzewny 3/7, Redakcja 
„Głosu Wybraeża". Na 
kopercie zaznacz: Ankie­
ta, Albo zatelefonuj na 
nr 315-72.

T ea tr  W ielki w G dańsku  — 
„M atu rzy śc i“ Z. S kow roń­
skiego, w MDK W rzeszcz, ul. 
W ajdelo ty , godz. 19.30.

T e a tr  D ram aty czn y  w  G dyni — 
„W spó łw inn i“ , J . W. G oethe 
go, godz. 39.

cie w w a lk ic h  o II Ligę za 
ję li o sta tn ie  m iejsce.

Czwarte rrfejsce w tabeli 
wywalczyła drużyna SPAU- 
TY GDYNIA. Beniaminek 
rozgrywek walczył w I run-

ten zespół. Gwardziści zdo­
byli pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie drużyn 
III-ligowych w czystości gry.
Dowód — że grać można nie

dzie doskonale i był jednym tylko dobrze technicznie, nie 
z kandydatów do zdobycia tylko bojowo, lecz również 
I miejsca. W drugiej poło- z zachowaniem wszelkich 
wie wyszła jednak na jaw Przepisów gry. 
mała odporność psychiczna Najgorszym zespołem wśród 
i w efekcie Sparta obniży- drużyn naszego wojewódz- 
ła loty. Największymi atuta twa była drużyna KOLEJĄ 
mi tego zespołu były: kon- RZA z LĘBORKA, która nie 
dycja, bojowość i zaawanso- utrzymała się w III Lidze i 
wanie techniczne. Obecnie w przyszłym roku grać bę- 
po połączeniu Sparty ze Sta dzie w klasie A. Zespól ten. 
lą Bałtykiem oczekiwać na składający się ze starszych 
leży, że drużyną ta w przy- wiekiem zawodników, wiyka 
szłorocznych rozgrywkach zał się w ciągu całego sezo- 
zajmie lepsze niż 4 miejsce, nu szczególnym brakiem 

Piąte miejsce w tabeli zajęła zdyscyplinowania. Na po- 
druga drużyna gdyńska — rządku dziennym byty wy-

_ Nie możemy się z Wami ny zareagował niesłusznie. —
zgodzić, że zwrot „wasza Gorzkie pigułki jednak są 
dziewczyna“ godzi w nieza- często skutecznym lekiem i 
leżność i równouprawnienie sądzimy, że chłopiec będzie 
kobiety. Nam się wydaje, że unikał w przyszłości nieeste 
zwrot, „moja dziewczyna“ czy tycznego sposobu siadania
„mój chłopiec" jest miły i 
określa bardzo serdeczny sto 
sunek między dwojgiem mło 
dych ludzi. Sądzimy, że 
dziewczyna, która jest sym-

na krześle.
WIEŚKA Z ORUNI. — 

Szeptać z koleżanką w  obec 
ności trzeciej osoby — nic 
yjypada. Postawcie się w jej

patią jakiegoś chłopca na położeniu, a przekonacie się 
pewno sięi nie obrazi, jeżeli jakie to nieprzyjemne. Bę-
on nazwie ją swoją dziew­
czyną.

Za życzenia 
'dziękujemy.

dzie się Wam wydawało, że 
szepczące koleżanki obma- 

serdecznie tdają  Was, albo może nawet 
nie życzą sobie Waszego to-

R a f l l o  n a  e l z i e A  2 0  b m ,
P ro g ram  U n a  fa li 230,1 m

8.00 — S tan  pog. 1 w iad . 8.06
— T ańce różnych  narodów . 8 10
— S tan  pog. 1 w iad. 8.36 — U- 
tw o ry  fo rt. 11.57 — S ygnał czasu. 
12.04 — W iad. 12.10 — P rzeg ląd  
p rasy . 12.15 — M uz. rozr. 12.35
— P ro g ra m  dn ia . 12.40 — Muz. 
o p e re tk o w a. 13.30 — K o n c e r t so­
listów . 14.00 — W iad. 14.05 — 
In fo rm . 14.09 — K om . o s t. wód. 
14.10 — S ym fonia  op. 16 H. B er- 
lioz‘a. 14.55 — W iązanka m elodii 
rozr. 15.05 — Muz. w iolonczelo­
w a. 15.25 — Radź. m uz. ludow a. 
17.00 — A ud. d la  m łodzieży  szk. 
18.15 — W iad 19.00 — M uzyka 
1 ak t. 19.25 — H im ala je  pod lu ­
p ą  — p o g ad an k a  m g r J . B urka . 
19.35 — W spółcześni M ozartow i

i B eethovenow i. 20.00 — S łuch 
pt. „ T ró jg ra n ia s ty  kapelusz". 
21.30 — Z k ra ju  1 ze św ia ta . 
22.20 — Ode. pow . P iw ow arczy ­
ka  „K ró lew n a" . 22.40 — N asi 
w spółcześni kom pozytorzy . 23.33
— Muz. tan . 23.50 — O sta tn ie  
w iadom ości.

P ro g ram  ■ W ybrzeża. 11.00 — 
Serw is CZRM dla rybaków . 
16.00 — M ówi K oszalin . 16.10 — 
Muz. rozr. 16.50 — Rep. dźw ię­
kow y „U  p ro g u  5 -la tk i" . 17.30
— D zienn ik  W ybrzeża. 17.40 — 
P iosenka tyg o d n ia . 17.45 — O po­
w iadan ie  I. P rzew ło ck ie j „S pra  
w a M aszoty". 13.20 — K o n cert 
F ilh arm o n ii B a łty ck ie j. 22.00 — 
D zienn ik  ry b ack i.

M I N A
GDAŃSK — „L en in g rad "  —

„K iedy  się  p ob ierzem y", od la t 
18, godz. 16, 18 i 20, p rod . ch iń ­
sk ie j — o  przeszkodach  n a  d ro ­
dze do szczęścia dw ojga  m ło­
dych  ludzi, „K a m e ra ln e "  — 
„P o ru czn ik  R akoczego", o d  la t 
12, godz. 15.30, 17.30 i 19.30, prod. 
w ęgr. — b o h a te rsk a  w alk a  o 
n iepodległość, „ B a jk a “  we 
W rzeszczu — „R om eo i Ju lia " , 
od ła t 12, godz. 16, 18 i 20, prod. 
radź. — film  o  w iern e j m iłości 
dw ojga koch an k ó w  z W erony, 
„Z M P -ow iec" we W rzeszczu — 
„P rzed  po to p em " I i II seria , 
od la t  16, godz. 16, 19, prod. 
fran c .-w ło sk ie j — o prob lem ach  
w ychow an ia  m łodzieży, „1 M a­
ja "  w  N ow ym  P orc ie  — „ P ię k ­
ności n o cy " , od la t 18, godz. 16, 
18 i 20, prod. fran c . — G erard  
P h łlip p e  m iędzy  snem  a jaw ą, 
„D e lf in "  w Oliwie — „T rzp io t­
k a " , od  la t  16, godz. 15, 18, 20, 
prod. radź. — o lekkom yślnej 
żonie i m ężu uczonvm .

GDYNIA — „ A tla n tic “ — 
„U padek  em ira tu " , od la t 12, 
godz. 16, 18 l 20. p rod. radź. — 
opow ieść o w alk ach  w yzw oleń­
czych w B ucharze , „G o p lan a“— 
„2X 2-5", od la t 12. godz. 16. 18 
1 20, p rod . w ęgr. — kom edia 
o p e ry p e tiach  k o n s tru k to ra  szy­
bow cow ego", „W arszaw a“  — 
„N ocne sp o tk a n ie " , od  la t  14, 
godz. 16. 18 1 20, p rod . czeskiej
— uw aga, szpieg w obozie..., 
„ F a la “ n a  G rabów ku  — „K o r­
d z ik “ , od  la t 7, godz. 16 1 18, 
p rod . radź . — sen sacy jn a  opo­
wieść o zag in ionym  k ordziku , 
k tó ry  je s t k luczem  do  ro d z in ­
ny ch  skarbów , „ p ro m ie ń “ w 
C hyioni — „G łos p rzezn aczen ia“ , 
od la t 12, godz. 17 1 19, prod. 
fran c . — dalszy  ciąg f ilm u  „ P re  
lud ium  s ław y ", „N e p tu n “ w O r­
łow ie — „N a bez lu d n e j w ysp ie“ , 
od la t 12, godz. 16, 18 i 20„ 
p rod. radź . — życie trz e c h  ry - 
b aków -rozb itków  n a  w ysp ie  n a  
M orzu P ó łnocnym , „ A u ro ra "  w 
R um i — „Dziś w ieczór g ram y 
od la t 7, godz. 19, p rod  radź.
— w esoła kom edia z życia c y r ­
kowców, „Z w iązkow iec“  na 
O blużu — „W ołga, W ołga", od 
la t  7, godz. 19.30, p rod . radź . — 
d la  m iłośników  m uzyk i i śp ie­
w u.

SOPOT — „ B a łty k “  — „ S p ra ­
w a B lum a", od  la t  12, godz. 
15.30, 17.30 i 19.30, p rod . NRD — 
d obry  film  k ry m in a ln y , „P o lo ­
n ia “  — „O jcow izna", od la t  16. 
godz. 16, 18 1 20, p rod . rad ź . — 
ja k  żądza zysku  p row adzi do 
zbrodni.

R e p e rtu a ry  te a tró w  i k in  po ­
d a jem y  n a  podstaw ie  in fo rm ac ji 
d y re k c ji te a tru  „W ybrzeże" i 
O kręgow ego Z arzą d u  K in.

ARKA. Podobnie jak ze Spar 
tą, w pierwszej fazie rozgry 
wek wydawało się, że dru­
żyna ta odegra niepoślednia

W y ja śn ie n ie
Wyjaśniamy, że Jan Cza 

pla, student III roku wydz. 
lekarskiego AM nie ma nic 
wspólnego z Janem Czaplą 
— spekulantem mięsa, za­
trzymanym przez organa 
MÓ, o czym donosiliśmy 10 
bm. w naszej gazecie.

II liga bokserska
W nied z ie ln y ch  sp o tk an iach  II 

Ligi b o k se rsk ie j w  g rup ie  I u - 
zyskano  n as tęp u jące  w yn ik i: 

S tal (W rocław) — Concordia 
(Pio trków ) 18:2, S ta l (Mielec) — 
C racovia 15:5, ŁKS W łókniarz
— G w ard ia  (Opole) 9:11, B udo­
w lan i (W arszaw a) — CWKS (Byd 
goszcz) 10:10.

W tab e li p row adzi Pafaw ag  
(W rocław) 15:3 — 113:65 przed 
CW KS (Bydgoszcz) 13:5 — 107:71 
i B udow lanym i (W arszaw a) 11:5
— 91:69.

G rupa II
B rd a  (Bydgoszcz) — S tal (Ła 

będy) 7:13, B udow lan i (Poznań)
— G w ard ia  (W arszaw a) 12:8, 
W łókniarz  (Kalisz) — G w ardia 
(Łódź) 13:7, S p a r ta  (Ziębice) — 
S ta l (Radom ) 13:7.

paóki karania zawodników 
upominania ich przez sę­
dziów. Wszystko to tolerowa 
ła rada koła. która w dodat 
ku nie umiała się zdobyć na 
odmłodzenie zespoM. Zajęcie 
orzez drużynę ostatniego 
miejsca w rozgrywkach, jak 
również ostatniego miejsca 
we współzawodnictwie w czy 
stości gry, wystawia tak za­
wodnikom, jak również kie­
rownictwu. smutne świadec 
two.

Reasumując stwierdzić na 
leży, że drużyny gdańskie, 
poza Kolejarzem Lębork, do 
brze RDisvwaly się w III Li 
dze. W przyszłym roku do 
ich towarzystwa dojdzie je­
szcze drużyna gdańskiego 
AZS. która zdobyła mistrzo 
stwo klasy A. Tak jak przed 
rokiem z uwagą patrzyliśmy

REKORDY POLSKI
ustanowili ciężarowcy

W T om aszaw ie Maz. odbyły  
się k o n tro ln e  zaw ody k ad ry  o - 
llm p ijsk le j w dźw igan iu  cięża­
rów. Podczas zaw odów  u stan o ­
wiono 3 rek o rd y  P o lsk i: w  wa 
dze lek k ie j C zepułkow skl (AZS) 
w w yciskan iu  — 112 kg oraz w 
w adze lek koeteżk le j Rojjuski 
(CWKS) w rw an iu  — 120 kg 1 
w tró jb o lu  — 390 kg.

T rzec ie  kółko oltm oM skle zdo 
by ł w w adze śred n le l B oche­
nek. k tó ry  uzyskał w tró jb o ju  
372,5 k a . P onad to  B ochenek w y 
rów nał rek o rd  Polski w w yci­
skan iu  122.5 ke. a Roguskl w y 
rów nał rek o rd  Polski w podrzu  
cle -  145 ka.

Z boisk koszykówki

Sparta Gdatis’« 
przegra a w Wars?awie

Spotkanie warszawskiej 
Polonii z gdańską Spartą,
wygrane przez Polonię 64:58 
(34 20), nie stało na wysokim 
poziomie, ale byto ciekawe. 
Poloniści, którzy mieli naj­
lepszych zawodników w Wi- 
chowskim i Złotkiewiczu, 
byli zespołem lepszym i wy­
grali zasłużenie.

* * *
AZS (Toruń) zw yciężając K o­

le ja rz a  (Poznań) 87:73 (45:33), 
rozegrał na jlepszy  mecz w ty ra  
sezonie Je d y n ie  przez 4 m in u ty  
p ierw sze j połow y K ole jarz  zdo­
łał naw iązać  rów norzędną w al-

* * •
K oszykarae ŁKS są bardzo  

ch im eryczna d ru ży n ą . Po sobót 
nim  słabym  m eczu z AZS W ar­
szaw a, w n iedzielę  18 bm . po­
konali p rzodow nika tabeli — 
CW KS W arszaw a 56:50 (30:19), 
g ra jąc  z w ielk im  pośw ieceniem  
1 am bic ją  W d ru g ie j połowie 
CW KS g ra ł bardzo  o fia rn ie  1 
s ta ra ł się  od rob ić  s traco n e  punk  
ty , co m u się Iednak  n ie  udało. 

* *  *
S p o tk an ie  łódzk iej S p arty  z 

AZS Pol. (W arszaw a) zakończy­
ło się, ja k  było  do przew idzenia, 
zasłużonym  zw ycięstw em  AZS 
Pol 93:64 (42-29) Mecz sta ł na  
p rzec ię tn y m  poziom ie. AZS prze 
w yższał łodzian celnością s trz a ­
łów.

W tabeli prowadzi CWKS 
Warszawa przed AZS Pol. 
1 Wisłą Kraków. Sparta 
Gdańsk jest na 7 miejscu, 
a Gwardia Gdańsk na 10.

Przedsiębiorstwo
Art. W ók,-O dzieżow ym i

i Obuwiem 
w Gdyni

podaje do wiadomości klientów, że
w dniach 20, 21, 22 i 23 grudnia br. 
(wtorek, środa, czwartek i piątek)

wszystkie nasze sklepy czynne będą do 
godz. 21. 2649-K

Dyrekcja MHD 
Art. Spoż.

Gdańsk-Sródmicście
zaw iadam ia, że

kwiaciarnia nr 40 w Gdańsku
przy  u l. D ługiej n r  52/53 — te l, 352-67 

p rz y jm u je  zam ów ienia

N A  W I Ą Z A N K I  Ś L U B N E .
P osiada  duży w ybór

KWIATÓW BIAŁYCH CIĘTYCH
Jak róże, goździki, bzy, kalie , konw alie .

2672-K

Dyrekcja Gdańskich Zakładów 
Gastronomicznych — Śródmieście

p rz y jm u je  zam ów ienia

na urządzanie bufetów podczas zabaw, 
wieczorków, imprez itp.

Zgłoszenia p rosim y k ie ro w ać  p isem nie lub  
te lefon iczn ie  — GZG - Ś ródm ieście , G dańsk- 
W rzeszcz, ul. G ru n w ald zk a  81, te l. 417-31.

2668-K

I UWAGA! UWAGA! |
s  P re n u m e ra tę  na  m iesięcznik

f „POZNAJ ŚWIAT“
|  m agazyn geograficzny , barw n ie  Ilu strow ane = 

czasopism o p o p u la rn o -n au k o w e |
p r z y j m u j ą  J e s z c z e  

i  do dnia 22 grudnia
i  oddziały  1 d e le g a tu ry  „ R u ch u "  w  G dańsku , \  
|  W rzeszczu, N ow ym  P orc ie , Sopocie 1 G dyni § 
|  o raz oddziały  1 d e leg a tu ry  „ R u ch u "  w e |  
§ w szystk ich  m iastach  pow iatow ych . 2678-K |  
riiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiinim 

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Muzyków koncertowych do prsc stałych 
i dorywczych zaangażuje Dyrekcja GZG 
— Śródmieście. Zgłoszenia osobiste w biu­
rze dyrekcji Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 84. 2667-K

1 kontrolera technicznego samochodowego, 
1 kierowcę samochód, z I kat. prawa jaz­
dy (do przewozu pracowników), wysoko­
kwalifikowanego planistę finansowego —
zatrudni natychmiast dział kadr PPiUR 
„Szkuner" we Władysławowie. 2641-K

6 mechaników wagowych zatrudni Przed­
siębiorstwo Remontowo-Montażowe Han­
dlu Wewnętrznego, Elbląg, Fabryczna 16.

4222-PG

Wysokokwalifikowanych projektantów — 
mechaników, projektantów branży sani­
tarnej i elektrycznej oraz weryfikatora 
branży sanitarnej zatrudni od zaraz Wo­
jewódzkie Biuro Projektów w Gdańsku- 
Wrzeszezu, ul. Miszewskiego nr 17. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr codziennie od 
godz. 7.30 do 15.30, w sobotę do 13 30.

2654-K

W ydaw ca RSW
•tracja: Gdańsk.

10—12. — C e n tra la  350-41 łączy ze w szystk im i dzia łam i. R e d ak c ja  n o cn a : 333-57. — A dm lni- 
pocztow e oraz listonosze. Z am ów ien ia  n a  p re n u m e ra tę  zak ładow a 

G dańsk . N r żarn. 4082 — W-6-3406


